
Prenumerata 

Oplaia poeztowa uiszezona gotėwką 

DZIŁNN 
GŁOS WILEŃSKI 

Rok XXI. 
  

La LLU 

Zadowolenie i korzyšč Klienteli... E 

Z
E
M
 

A
D
D
 

  

PARYŻ 11.1. Generalny rezydent 
Maroka gen. Nogues zwiedził dziś 
w Fezie meczety oraz obsadzoną 
przez wojsko  dzielicę krajowców. 
Gen.  Nogues udzielił nasiępnie 
przedstawicielom prasy wywiadu, w 
którym slwiencizit, że władze  fran- 
cuskie zostały już dawno uprzedzo- 
me, iż w kraju wybuchną zamieszki, 
które sią mają przerodzić w ogólne 
powstanie, Wiadomość ta sprawiła, 
iż wszelkie dalsze próby zamieszek 
będą z całą surowością karane, Naj- 
surowsze kary wyłmierzane będą bio 
rącym udział w, rozruchach Francu- 
zom. 

PARYŻ 1.11, Ostatnie wiakiomo- 
ści z Maroka świadczą, iż próby 
wywołania powstania zostały przez 
władze francuskie opanowane. W 
sobotę władze bezpieczeństwa nie 
zanotowały żadnych incydentów, 
ani w Rabacie, ani w Marakesz, ani 
też w Sale. Ruch powstańczy, który 
zrodził się w Fezie, dawnej stolicy 
Imperium Marokańskiego nie wy- 
szedł poza mury, miasta, Włakize fran 
cusikie w tej chwili panują  cażkowi- 
cie nad sytuacją w Fezie i okolicach, 
dzięki energicznym  zarządzeniom 
rezydenta Francji generała Noguesa. 
Generał Nogues, który przybył do 

НЕНЕ TEPRO AWKC NN AS SIS RITA i k LAC: GER 

welniane, bonžurki, pižamy, 

  

jest naszym celem 
dlatego polecamy PANOM najlepsze jakości, w bogatym wyborze po cenach skalkulowa- 
aych najtaniej: płaszcze 'esienne, modne rękawiczki, swetry, pulowery, 

ciepłą bieliznę, koszule białe i kolorowe, skarpetki 
wełn. i sportowe, garnitury itd. itd. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. 

V UA A 

Prėby powstania w Marokku 
zostały stłumione przez władze francuskie 

szlafroki, 

Fezu, przyjął przedstawicieli kolonii 
francniskiej, oraz notablów marokań- 
skich. Zwracając się do przą-stawi- 
cieli ludności tubylczej oświadczył 
kategorycznie, iż _ aresztowania 
wśród agitatorów  nacjonalistycz- 
nych będą przeprowadzane aż do 
całkowitego wyltępienia ruchu. Z o- 
świadczenia gen.  Noguesa wynika 
jeslnakk, iż próba rewolty. «w Mara- 
kesz miała - znacznie) 
charakter, ulż przypuszczano. Śledz- 
two przeprowadzone wskazało  bo- 
wiem, że w ciągu miesiąca w Mara- 
;kesz. miało wybuchnąć powstanie, 
które miało objąć wszystkie miasta 
oraz całą prowincję. Celem tej akcji 
było wyrzucenie Francuzów z Ma- 
roka. Szybka reakcja władz bezpie- 
czeństwa _ zdiezorganizowała: cały 

plan spisku, lecz jak zaznaczył z u- 
bolewaniem gen. Nogues władze mu- 
siały się uciec do pomocy wojska. 

Gen. Nogues zakończył kategorycz- 
nym- oświadgzeniem, że buntownicy 
będą surowo . karani, Charakiery- 
styczne jest również; iż rezycent 
francuski wspomniał 0 agitaloracn 
francuskich, którzy przyłączyli się 
do spisku nacjonalistów arabskich, 
zapowiadając, iż: dla mich będzie 
specjalnie bezwzględnym. Prawdo- 

Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odżydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 

ADS TISKENIOST TL S ks T TIA I OIS STT 

Krwawe zajšcia w Jugostawii 
Członkowie opozycji 
BIAŁOGRÓD 1.11. Ażencja Ha- 

vasa ogłasza nasiiępujący komunikat 

w związlku z dzisiejszymi zajściami żandarmerii zawiadomiii zebranych | 

w miejscowości Novi Gradac w okrę o zakazie odbycia zgromadzenia 11 
|wezwał ich do rozejścia. Wi o-po- | gu Virovica: : | 

Stjepan Vraczicz rolnik z miejsco-| 

wości Novi Gradac zawiadomił pod- 

preleklurę w Virovica, że zamierza 

na dziś zwołać zgromadzenie człon-| 

ików b. kroackiej partii chłopskiej. 

Podprefekt zabronił zwołania tego 

zgromadzenia. Wbrew  zakazowi, 
przyjaciele Vraczicza na czele z 
Mijssarovem posłem ze stronnictwa 
ldr. Maczka zaprosili przez swych 
mężów zaufania kilkuset  włoscian,, 

z których niektórzy byli uzbrojeni w, 

Drobne walki na fro 
10KIO 1.11. Komunikat dowódz- , koncesją międzynarodową, która W tem rozprawy w pierwszej instancji, 

|tym miejscu obsadzona była przez przed dwoma laty. Protokóły uznane twa wojsk japońskich w Chinach: 

  

strzelają do po:icji 
rewolwery lub strzelby. Wysłany 
przez podprefelkia dowódca patrolu 

wiedzi na to poseł Massaiov dobył 
rewolweru po oddaniu kilku  strza- 
łów w kierunku patrolu żandarmerii 
zawezwał uczestników zebrania do 
zaatalkowania ich. Napastnicy od- 
Gali do żandarmów szereż strzałów 
rewoiwerowych. Żandarmi zmuszeni 
zostali do oddania salwy, skutkiem 
czego trzy osoby zostały zabite, a 

kilkanaście, między nimi poseł Mes- | 
sarow, rannych. 

ncie pod Szanghajem 

    

poważniejszy. 
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WALENCJA. Dowództwo grupy 
północnej obrony wybrzeży za- 
komunikowało ministerstwu obrony 
narodowej, że samoloty powstańcze 
zatopiły parowiec angielski „Jean 
Weems'”, znajdujący się w odległości 
26 mil od wybrzeża. 

Około godz. 15.30 26 rozbitków 
parowca angielskiego przybyło na 
dwuch łodziach ratunkowych 
miejscowości Całella de Palafrugell 
w prowincji Gerone. 

Pośród rozbitków znajdowali się 
dwaj urzędnicy służby kontrolnej ko 
mitetu nieinterwencji, którzy pełnili 

kamizelki, szale 

ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. 

„Jean Weems“. Parowiec ten zare- 
jestrowany| w porcie Gibraltaru pły- 
nął z Marsylii do Barcelony. lobini „ Nogu iai - 

zoo EA a ah LONDYN. Do Londynu nadeszło sli _ agilatorów komunistycznych - . ‚ и 

współpracujących na terenie francu- potwierdzenie wiadomości o zato- 

skich posiadłości kolonialnych z pieniu statku brytyjskiego „Jean 
miejscowymi organizacjami nacjo-  Weems” przez isamoloty, powstań- 

nalistycznymi, | cze. 
Pasza Fezu, celem wprowaczenia 

porządku w mieście zagroził kupcom PRZEPROWADZKA RZĄDU WA- 

karą pieniężną, © ile nie otworzą LENCKIEGO DO BARCELONY 
swych sklepów. Ostrzeżenie to po- | LONDYN. 31.10. Donoszą z Wa- 

skutkowało o tyle, że Fez zaczyna |iencji: Prezydent: rządu hiszpanskie- 
wygiądu. | go w Walencji Azana ogłosił dekret. wracać normalnego 

W. każdym razie dzielnica arabska przenoszący siedzibę rządu hiszpań- 

  
Medina jest nadal jeszcze obsal:zona | skiego z Walencji do Barcelony. Pre 
większymi oddziaałmi wojskowymi, mier Negrin wiazoraj 
czuwającymi aby zaburzenia nie po- | lencję i aer 
włórzyły się. 

opuścił Wa-, 
oplanem udał sę do Bar- 

celony, gdze w poniedziałek 10zpo- 

   

    
       

ZOSTAŁ PRZENIESIONY SKLEP GALANTERII 

W. Kowalskiego 
do nowego lokalu w tymże domu przy ul. MICKIEWICZA Nr. 5, 

obok sklepu Borkowskiego z lewej strony. 

Walki w Palestynie 
Anglicy ścigają oddziały arabskie 

| JEROZOLIMA 1.11. Sytuacja w Podczas dzisiejszego otwarcia 
Palestynie naftal jest napięta. W са- 
|łym kraju. nadal obowiązuje stan 
wojenny. Wojska angieiskie prowa- 
dzą energiczny pościg uzbrojonej 
|śrupy, która schroniła się w górach 
w giębi kraju po bitwie pod Tulka-| W poludmowej Transjordanii wy- 
rem, gdzie poniosła ciężkie straty. buchły rozruchy. Pałac gubernatora 
Podczas pościgu wykryto i wysadzo-;w Ajeiloun oraz posterunki wojsko- 

  

ar- 
lamentu emir Abdullah wyka” u- 
bolewanie z powodu sytuacji w Pa- 
lestyjnie, zaznaczając, że Transjor- 
dania nie ponosi żadnej odpowie- 
dzialności za obecny stan rzeczy.   rych mieściły się składy żywności 1 strzeliwane. 

amunicji, w którą zaopatrywano| Wie!ki Mufti Jerozolimy przeby- 
partyzantów arabskich. |wa obecnie w Libanie. 

|  AMMAN  (Transjortiania) 111.l 

Rokowania włosko-japońskie 
TOKIO 1.11. Prasa japońska twier nikami włoskimi narady, mające na 

Uzi, że wiadomości rozszerzane za- |celu wynalezienie między, tymi pań- 
granicą na temat zawarcia antylko- ,stwami wspólnej płaszczyzny do 
munistycznego układu między Wiło- |zwalczania wszelkiej działalności 
chami i Japonią, są przedwczesne. komunistycznej. Konkretne dekla- 
Nie mniej jednak Hotta. ambasador | racje w tej sprawie zostaną ogłoszo- 
japoński w Rzymią, prowadzi w |ne z chwilą, gdy rozmowy w Rzymie 
dalszym ciągu z odpowieaćlnimi czyn- | zostaną zakończone. 

| 0 Protokuły mędrców Syonu 
| BERN 1.11. Przed berneńskim są- Fischer ze związku narddiowych so- 
jdem apelacyjnym zapadł wyrok w cjalistów szwajcarskich skazani na 
|głośnej sprawie ,„protokółów mędr-,kary pieniężne. 
'ców Šjonu“, która była przedmio- W rozprawie apelacyjnej sąd u- 

wolnił obu w pierwszej 
instancji od sy: 4 i Ikary, stwierdza- 

y 

  

Fron szanghajski: Japończycy żołnierzy brytyjskich. Na skutek ma- zostały wówczas za plagiat, a głów- | jąc, tże takoly“ 05 odpadał 

słorsowali rzeczkę Suchou, wypie- | newru oskrzyjdlającego Chińczycy, ni oskarżeni Silvio Schnell z organi- |pod ak niemoralnej > 
rając Chińczyków na północny „którzy mieli odcięjią drogę do od- zacji „Nationale Front" i Teodor której rozpowszechnianie podlega 
brzeg. Saperzy japońscy zbu owak |wrotu, przeszli w liczbie 400 granicę |karze. 

przez rzeczkę pięć mostów pontono- 

wych, 60 metrów długości każdy. 
Mosty przez 45 sekund zostały 
kryte zasłoną dymową, pod której 
ochroną Japończycy słorsowali prze 
prawę. Operacje japońskie były u- |poklczas walk byli 

| koncesji i zostali przez gatmizon bry 
| tyjski rozbrojeni. 

| żywność pochodzenia 
«o świadczy, że 

trudnione tym. że stanowiska Chiń | przez stronę angielską. 

czykków sąsiadowały bezpośrednio z 

Japończycy zna- 

za- |leźli . w okopach chińskich swieżą | 
amgielskiego, | 

żołnierze chińscy ' 
prowiantowani n 

| 

Niemcy napadają na Polaków 
GDAŃSK 1.11. Grupa Niemców chóru. Napastni bili czterech 

apadła w ubiegłą sobotę ma Pola- Polaków oraz at E as yby i znisz- 
|ków, jk wracali z m. Piekło na czyli płoty w kilku da - 
"terenie . M. Gdańska z próby skich. 

do, 

swe fumkcje na pokładzie parowca, 

Nr. 301 

Zatopiono okręt angielski 
na wodach hiszpańskich 

czął "urzędowanie. W związku z tym 
postanowieniem odbywa się gorącz- 
kowa praca przeniesienia wszyst- 
kich ministerstw i centralnych urzę- 
dów oraz ich personelu do Barcelo- 
uy. Mumiej więcej ok. 50 tys. orób 
przemiesie się z Walencji do nowej 
siedziby rządu. 

Królestwo bułgarscy 
w Londynie 

LONDYN. 31.10. Borys bułgarski 
i królowa Joanna przybyli do Lon- 
dynu. Pobyt ich w stolicy W. Bryta- 
nii, który potrwa około tygodnia, 
jest najzupełniej prywatny. Król 1 
królowa podróżują pod nazwiskiem 
hrabiego i hrabiny Ryiskich. 

Ks. Wind:oru 
jedzie do St. Zjedn. 
PARYŻ. 1.11. Książe Windsoru z 

małżonką opuszcza Francję 6 listo- 
pada, ucając się na pokładzie „Bre- 
men' do Śt. Zjedn. 

„Le Journal“ twierdzi, że ks, 
Windsor dlatego wybwał statek nale-   

no w powietrze КИКа domów, w kto- we w Karame i Balfour zostały o-| 

żący do linii „Nord Deuischer 
Lioyj:““, gdyż jedyjnie stalki tego to 
warzystwa po opuszczeniu Francji 
nie zawijają do żadnego portu angiel 
skiego przed przybyciem do Amery- 
ki, podczas gdy statki: należące do 
francuskich i angielskich lini okrę- 
towych zatrzymują się albo w Ply- 
mouth albo w Southampton. 

Znowu rozstrzelano 
18 osób 

MOSKWA. 31.10. Według wia- 
domości, jakie w dniu dzisiejszym 
doszły do korespondentów zagra- 
nicznych, rozstrzelano w ZSRR za 
kontrrewolucyjną działalność i szko- 
dnictwo 18 osób. 

Włosi jadą do Brukseli 
RZYM 1.11. Wyjechała z Rzymu 

do Brukseli na konferencję 9-ciu 
mocarstw delegacja włoska pod 
przewodnictwem hr. Aldrovandi. 

TZ wodka) 

  

BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 

  

Na cmentarzu 
powstańców 1863 r. 
WARSZAWA. Na cmentarzyku 

powstańców 1863 roku odbyła się u- 
roczystość przekazania młodzieży 

szikolnej a aż grobami po- 
wstańców 1863 roku, spoczywają- 
cych na Powązkach. > 

Na uroczystość tę przybyło gro- 
no weteranów 15663, prowadzonych 
przez członków Tow, Przyjaciół We- 
teranów, liczna młodzież szkolna ze 
sztandarami, nauczycielsbwo, rodzi- 
ce dziatwy szkolnej, rodziny po- 
wstańców, oraz tłumy lużności, pra-   śnącej oddać hołd weteranom,



2 

Przeniesienie zwlok profesorów 
Hussarzewskiego i Horodyskiego na Rossie 

DZIENNIK MILEŃSKI 

Sport 
iekne zwycięstwo pilkarzy |ki nożnej pomiędzy poznańską War- 

polskich w Paryżu. |tą oraz byłą ligową drużyną Legii. 

W poniedziałek rozegrany został Mecz przyniósł zwycięstwo Warcie 

Pięk 

: ‚ 2 : Žas : : : : A p ; ‚ n- |4:2 (3:2). 
W połowie ubiegłego miesiąca tarnej jak np. pomnikiem Joachima grobie, przylegającym do bocznej |mecz piłkarski pomiędzy reprezen =: : JE 

saa została Anoj zwlok Lotdwole, "idos nagrobkami do- ściany kaplicy _ poniżej pomnika | tacją polskiej lugi, a utis Da ego Mus presą Ugkuins 
lks. Tomasza Hussarzewskiego, pro- stojników kościoła i innych ludzi za- | ściennego prał. Bowikiewicza, same logna, zakończony pięknym zwycię- EAC 2 OWEN "M 

fesora historii powszechinej w daw- służonych krajowi, zajmowały go zaś tablice umieszczono wewnątrz |stwem Polaków 5:1 (3:0). buda Legii A B bi DO 
nym Uniwersytecie Wileńskim i rowniež zalety arlystyczne  niektė- | kaplicy, cmentarnej,. ukces Polski IS ec "mie rośał = Rd: vid 

Władysława Horodyskiego, zast. rych monumentów. maiowniczego Ze znacznej ilości szczątków li- Znamienny, że prasa A A Wło a Pre nai „as 
prof. filozofii na U. S. B. Mianowi- naszego Gmentaiza. 3 '[шгдісгпу!сэь szat kapłańskich, zwla- | ogól sea ka = eni NIE GNS „> 

cie, wydobyte, z rozsypującydh się Co do prochów sławnego pierw- szcza stuł, najlepiej zachowanych, (chów, przyznając jednak, że Swalka е A po 

w gruzy katakumb na «cm. Rossa szego profesora malarstwa w daw-'ą znalezionych w  kasowanych co- z Polską będzie bardzo ciężka. 
trumnę prof. Horodyskiego i prochy nym uniw. wil. Franciszka Smugle-  |umbariach, wnosić można, że prze- 
ks. Hussarzewskiego, umieszczone, wicza, zmarłego w tym samym roku ważaie chowanymi tu byli kapłani z 
zostały w innej budowli katakombo- | 1807 co i ks. T. Hussarzewski i po- | zakonu ks. ks. Misjonarzy, którzy | 
wej, również starej, z początkiem chowanego niewątpliwie obok jego byli pierwszymi gospodarzami cmen- | 

Sensacyjna wymiana 
Władze litewskie zwróciły się do 

władz polskich z propozycją wymia- 
ny skazanego w Polsce na 5 lat wię- 
zienia Szlomy Ringa, przebywające- 
$go'w więziemu na Lukiszkach, na 
Polaka aresztowanego na Litwie za 
działalność polityczną. 

Zwycięstwo piłkarzy Warty nad 
Legią. 

W poniedziałek na stadionie 

| XIX wieku, ale starannie zawsze |kolcgi uniwersyteckiego, to jak Klo- | tarza Rossy już od końca XVIII wie- Wojska Polskiego w Warszawie ro- 

zegtany zosia towarzyski mecz pił- konserwowanej. jtychczas, na ślad jego grobu w tych : ku. U. 
Prochy ks. misjonarza 1. Hussa- | katakumbach nie natrafiono. Być, 

rzewskiego wraz ze stułą kapłańską może, że Fr. Smuglewicz znalazł | 
i drobnemi resztami szat złożono do miejsce swego wiecznego spoczynku 

  

skrzynki drewnianej  (zaimprowizo=|w niższej kondygnacji tych pieczar, : K Į atłasowe, satynowe, bekowe kio 1 eku 5 
wanej na prędce urny) i ulokowano ktėre jeszcze nie zostały odgrzeba- 0 dry adamaszk. jedwabne, rypsowe watowe O as B oiucióliżo 

je w drugiej kondygnacji katakumb ne. NEREK EWA WRP a przemytnictwo šwiadkowie  0- płócienne i nansukowe — najnowsze fasony . 
poleca na sezon z własnej pracowni 

Wilno, 

— tej części narożnej columbarium,| Jesl wszelka nadzieja, że proteso- | 
która przylega do okazałego grobow rowie teraźniejszego Wydziału Sztu- 
ta powstańca 15863 r. obywatela ki U. S. B. w mysl intencji nieodża- ; 
ziemskiego, Bolcewicza. W jednyin,łowanego prof. Ferklynanda Rusz- 
rzędzie znalazły się tu dwa groby: czyca, zechcą, w swoim czasie, bli- 
ks. Hussarzewskiego i Wł. Horody- |żej się zainieresować sprawą odszu- 
skiego, pokryte nagrobnemi tabl'- kania szczątków trumiennych i czat 
cami, o kilka kroków od iego miej- |profesorskich, mogących się ewentu- 
sca: gillzie wznoszą się piękne pomni alnie znaleźć w jednej z pieczar tego 
ki namogilne profesorów: Stanisła- zmurszałego cołumbarium. 
wa Hrymiewicza, filologa (kształcii | Prawdopodobnie w roku bieżą- 
się pod nim Juliusz Słowacki) i Jó-,cym nie uda się usunąć bardzo znacz 

skarżema twierdzili, że Ring korzy- 
stał w swej działalności przemytni- 
«czej z poparcia włajdz litewskich. (h) 

Nowy gmach starostwa 
w Łunińcu 

W Łunińcu ks. Biskup Bukraba. 
ordynariusz piński, dokonał poświę- 
cenia nowego śmachu starostwa. 

Ponadto w Łunińcu dokonano po- 

Pokrowce 

J. KŁODECKI z.mo.a 17. rei. 0-20 
Wykonanie pierwszorzędne Ceny niskie 

Całkowite wyprawy Ślubne 

| ORA AREA 

Ratolicg © hołdzie ChrystusoGi- Króloi 
| WILEJCE POWIA- 

zeta Korzeniowskiego, d-ra med., a 
tuż prawie obok 'ożony jest i na- 
grobek ks. biskupa Ludwika Zdano- 
wicza, byłego wychowańca Akade- 
mii duchownej wileńskiej. Słowem, 
ks. T. Hussarzewski, ongiś mistrz 
Joachima Lelewela, zeszły przed 
130 laty i młody uczony Horodyski 
znaleźli się w grupie tradycyjnie im tych już bardzo dawno zmarłych. w asyście licznego duchowieństwa i 
bliskich osób. 

Przeniesienie prochów ks. prof. 
Hussarzewskiego odbyło się akurat 
w czasie zwiedzania Rossy przez 
numcjusza apostolskiego, mgr. Corte- 
siego gwoli oddania holliu grobom 
bohaterów. Ks. nuncjusz interesował 
się również i nagrobkami profesorów 
położonych w pobliżu kaplicy cmen- 
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nej jeszcze części rozbiesanego mu- 
ru katakumb, tymbardziej, że jesz- 
jcze kilka trumien. mających tymcza- 
|sowe tylko schronienie w odnośnyich 
|columbariach nie zostały jeszcze 
|przeniesione na stałe do grobów ro- 
dzinnych. 

Nadmienimy w końcu, że prochy 

których pieczary; nie były oćzna- 
|czone odnošnemi tablicami, zostały 
'przemiesione do wspólnego, ad hoc 
|wykopanego grobu, na zboczu: przy- 
legaiącym do pięknego (pomnika 
Salmonowiczówny. Co do szczątków 
osób zmarłych, których pieczary po- 
siadały tablice, to zostały one rów- 
nież pochowane w innym wspólnym 

Ls 

biorniki 

   

od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

  

Straszliwa powódź w Syrii 
spowodowała śmierć tysiąca osób 

DAMASZEK. 31.10. Powódź wy- 
wołana (.ługotrwałymi i ulewnymi 
deszczami poczyniia. na północ od 
Damaszku, w okolicy Ka!lamoun. ol- 
brzymie spustoszenia. Około tysiąca 
osób zginęło w nurtach wezbranej 
wody, Kilkanaście wsi uległo do- 
szczętnemu zniszczeniu. Przeszło 10. 
tysięcy osób zostało pozbawionych 
dachu nad głową. 

DAMASZEK. 31.10. Mimo wiel- 
kich trudności akcja ratownicza w 
okręgach nawiedzonych  pomwoldzią 
prowadzona jest w dalszym ciągu. 
Władze syryjskie organizują rozdział 
żywności pośród uchodźców, Straty 
powiększają się z godziny na śodzi- 
nę. Wszelkie uprawy zostały znisz- 
czone na obszarze przeszło 1500 km. 
kwadr. 

DAMASZEK. 31.10. Nadchodzą 

ła cały okręg w promeniu 50 km, od 
Damaszku w kierunku Aleppo, Pal- 
miry i Bagcadu. miejscowości 
Deir Aatiye, na drodze do Aleppo, 
nie ma ani jednego domu. Zginęło 
lam około 500 osób. W miejscowości 
Nekek zniszczeniu uległo 10% do- 
mów, dotychczas znaleziono tam 70 

' trupów. miejscowości Mauadłla- 
|mye, całkowicie zniszczonej, jest 200 
ofiar. Miejscowość Kutaife, na dro- 
dze do Palmiry, została zniesiona w 
jejddnej trzeciej; znaleziono tam rów- 
nież 70 trupów. W. innych miejsco 
wościach iłości ołiar liczą na dzie- 
siątki. W Dmeir zanotowano dal- 
szych -27 ofiar, W kilkunastu miej- 
scowościach okręgu Kalamur zanoto 
wano koło 100 trupów. 

|. Wszędzie rozgrywają 
Hzierające sceny. Pomoc, 

się  roz- 
niesiona 

tu coraz to nowe szczegóły o kata- przez wojska francuskie, umożiiwiła 
strolalnej powodzi. Sześć miejscowo uniknięcie dalszych strat w ludziach. 
ści jest w znacznej części zniszczo- Szkody przewiyższają 10  miliońów 
nych, a trzy są całlkowicie zniesione franków. co ze względu na ubóstwo 
z powierzchni ziemi. Powódź dotknę 

W dniu 28 b. m. zoslał powołany 
do życia pod protektoratem Pana 
Prezydenta Rzplitej i Pana Marszał- 
ka E. Śmigłego-Rydza Ogólnopolski 
Obywatelski Komitet Pomocy Bez- 
robotnym, który z uwagi na nalicho- 
dzący okres zimowy, ma za zadanie 
przyjścia z pomocą pozostającym 

żer i ich rodzinom. 
województwach mają powstać 

lokalne komitety o tychże celach. 
W związku z tym w dniu 4 listo- 

  

w tym okręgu jest sumą ogromną. 

  

Pomocy Zimowej 
obradował 28 ub. m. w Warszawie 

pada r. b. (czwartek) o godz. 18 w 
dużej sali konferencyjnej urzęcu wo 
jewódzkiego odbędzie się zebranie 
organizacyjne Woj.. Kom. Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym z nasliępują- 
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie, 
2) wybór przewodniczącego zebra- 
nia, 3) odczytanie protokułu za- 
mknięcia (Kziałalności Komit. Pom. 
Bezrob. z r. 1936-7, 4) ukonstytuo- 
wanie się okręgów Woj. Kom. Zimo- 
wej Pomocy Bezrobotnym, ; Załkinda na 21.; Pawła Segała na lata, 

| UROCZYSTE OBCHODY ODBYŁY OBCHÓD W 
SIĘ W CAŁEJ ARCHIDIECEZJI. й TOWEJ. 

Święto Chrystusa Króla było tu W ub. nidzzielę Wilno katolickie ` : 
uroczyście obchodziło doroczne świę- obchodzone nadzwyczaj uroczyście. 
to Alkcji Katolickiej — święto ku W obchodzie wzięły udział miejsco- 

lezci Chrystusa Króla. | L TŁ dee Et 

O godz. 10 z rana J/E ks. Arcy_ po" ag, ma Śniedko - Blookie są 8 „kis. ы go, w 

baikig-Dateapolia I. Jałbrzykowski miejscowym kościele: w sali Sejmiku 
Powiatowiągo, specjalnie na tę uro- 
czystość udekorowanej, okclbyła się 
alkademia' ku czci Chrystusa Króla, 
zorganizowana przez miejscową A'- 
cję Katoliaką. Wstępne przemówie- 
nie wygłosił p. Bezdel, poczym p. H. 
Chmielewski wygłosił dłuższy refe- 
rat okolicznościowy. Na zakończe- 

święcenia kamienia węgielnego pod 
nowy gmach państwowego  gimna- 
zjum im.króla Władysława Jagiełły. 

Kronika telegraficzna 
-— Ojciec święty udzielił pierwszej po 

powrocie z Castel Gandolio audiencji, pod- 

czas której udzielil błogosławieństwa apo- 

stolskiego 3000 młodych par małżeńskich. 
-— Do Rzymu przybył kró! grecki Je- 

rzy 2-gi, powitany na dworcu przez księcia 

Krzysziola greckiego z małżonką, adiutan- 
ta królewskiego admirała Bonetti, guberna- 
tora i prefekta Rzymu oraz dyrektora pro- 

tokułu dyplomatycznego. 

-- Na linii Rio de Janeiro —- San Paulo 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Jest 4 

' 

! 

wobec tysiącznych tłumów wiernych   

  

celebrował w Bazylice Metropolital- 
ne; uroczyjstą Mszę św. Równocześ- 
nie niemal we wszystkich świąty- 
niach katolickich Wilna i całej archi- 
diecezji wileńskiej odprawione zo- 
stały okolicznościowe nabożeństwa. , 

long: MA A nie młodzież katolicka popisywała 

katolickich yły; się akademie. p śpiewem i deklamacjami. (m) zabitych i 22 rannych. 
— Rumuński minister wojny i merynar- 

Ч NA CMENTARZACH. PET = 3 : 
10-LECIE APOSTO A MODLI- |ki Irimescu 242а 3 listopada w towa- 

TWY PARAFII RW SERCA Na cmenltarzach wileńskich, z rzystwie dwóch wyższych * oki» do 
JEZUSOWEGO. chwilą | nastania zmrolku, panował Rzymu celem złożenia oficjalnej wizyty 

Szczególnie uroczyście wypadł ob- wczoraj ożywiony ruch. To tłumy rządowi włoskiemu, 
chód święta Chrystusa Króla w-pa- |żywytch przybywały na onenarze — Bawiąca w Warszawie drużyna pol- 
rafii Najśw. Serca Jezusowego w |aby uporząjikować groby i Zapauić skich sokołów z Czechosłowacji złożyia 
Wilnie, gdzie był połączony z 10-cio- |na nich świece. Cmentarz Rossa, 4 wianek na grobie Nieznanego Żołnierza. 
leciem istnienia Apostolstwa Modli- | szczególnie groby obrońców „Wilna, | — W Rzymie dokonano uroczystego 
twy w parafii, żonego przez ks. grób Syrokomli, Lelewela 4 innych, | odstonięcia obelisku z Axum, będącego 
prałata Karola Lubiańca. Z rana od- zasłużonych Polsce 1 miastu ludzi, 13-ym z kolei pomnikiem, przywiezionym 
było się urodzyste nabożeństwo, wie- zostały specjalnie udekorowane kwia- | na przestrzeni wieków z Afryki do Rzymu. 
czorem w Ognisku parafialnym aka- |tami i rzęsiście iluminowane. Rów-| „__ gąda australijskich związków zawo- 
demia, w której wziął udział specjal- nież i pozostałe cmentarze *Otrzyma- | gowych opublikowała odezwę, wzywającą 
nie zaproszony na nią ks, Karol Lu- |ły efektowną iluminację. Szczególnie | go bojkotu towarów japońskick oraz do 
bianiec. = tym rzęsiście został oświetlony niezwłocznego zaprzestania wywozu broni 

po wojskowy na Antokolu. i materiaiów wojennych do Japonii. 
UROCZYSTA PROCESJA W PA-| Jak co roku, na cmentarze kur- — W Szawlach dozorca cyrkowy  za- 
RAFII $W.ŚW. JAKÓBA I FILIPA, sują od wczoraj autobusy komunika- |mierzał, będąc w stanie nietrześwym, prze- 

W parafii św. Jakóba i Filipa cji miejskiej. Mimo: iż wyznaczono | prowadzić tygrysa z jednej klatki do dru- 
rano w kościele odbyło się uroczyste |w tym celu wiele kursów, jednak ko- |giej. Podrażniony tygrys rzucił się na о- 
nabożeństwo, a wieczorem w sali pa- |muinkacja była niedostateczna. To|zorcę i poszarpał nieszczęśliwego tak, że 
rafialnej akademia. Zagaił ją p. Ol-|też obok autobusów, używano doro- |ten skorał na miejscu. 
szewski, po nim przemawiał p. lwasz- żek i taksówelk. -— Dziennik „Paris Soir* został pozba- 

kiewicz. Dalej nastąpiły produkcje Przed świątymiami i cmentarzami | wiony debitu we Włoszech. 
wokalno-muzyazne. Uroczystości za- |ustawily się wczoraj szeregi przeku- a ia RAE 
kończyła tradycyjna procesja, która |pek i ekupniów. sprzedających 

  
prz so 

a:byla się na cmentarzu przy košs-|šwiece i lampiony. Miały one olbrzy- OBELISK Z AKSUM W RZYMIE 
ciele. mi popyt. (m)   

Poświęcenie domu 
T-wa Przyjaciół Dzieci w Wilnie 

Odremontowanie domu  koszto- W dniu 31 b. m. odbyło się uro- 
wało ponad 12 98. zł, z czego 5 tys. czyste poświęcenie domu  T-wa 
zi. udizielil ojewódzki omitet | Przyjaciół Dzieci w Wilnie przy ul. 
Pomocy Ddzieciom i Młokzieży, a Strykharskiej 20. 
3 tys. zł. Wojewódzkie Biuro Fun- Uroczystego alkiu poświęcenia 
duszu Pracy. | dokonał (ks. rektor Czesław Faikow- 

Wi zakończeniu swego sprawo- elki, który następnie w serdecznych 
zdania dr. Wyslouchowa zwróciła słowach przemówił do organizato- 
się z apelem do chłopców. aby po- |rów, pd lkreślając duże znaczenie 
magałi pilnością w pracy i szlachet- pracy wśród miłodzieży. į 
nošcią w postępowaniu wysiłkom | i 
t-wa. | 

Po zakończeniu aktu poświęcenia 
obecni zwiedzili dot. 
nim świetlica, warsztaty 

   
     

Sprawozdanie ogólne wyśłosiła 
prezeska t-wa dr. Wysłouchowa. z 

vięc którego wynika, że T-wo Przyjaciół 
jeści się w Dzieci liczy 150 członków, a uro-| 

; (stolarski, czystość poświęcenia własnego da- 
szewsiki, introligatorski), internat i mu jest ukoronowaniem wysiłków 

pomieszczenia gospdŽarcze. lt-wa. Potrzeba lakiego domu, w 
W warsztatach znalazło zatrud- którymby znalazły pomieszczenie i 

nienie 15 chłopców, z internatu ko- |warsztaty pracy 1 internat, stawał | 
rzysta — 17, ze środowisk zaniedba- się palącą potrzebą, gdyż ilość kan- 
nych materialnie i moralnie. Ze dydatów do warsztatów zwiekszala |“ “ 
świetlicy korzysta przeciętnie 20 — się z każdym rokiem. 28 pazdziernika odsłonięto uroczy- 
25 chłopców. ście w Rzymie słynny obelisk prze- 

; 4 & wieziony z Aksum w Abisynii. 

yrok na studen ów ży 0 |WIELKA WYSTAWA RUSZCZY- 
Proces studentów żydów o poczyna 3 ;l. Chawy Alchuskiej na 2 1; Jaku- | COWSKA JEST OTWARTA W 

nia komunisifyjczne, a w szczególno- ba Klota na 3 1; Benesa Fejlowskie- PAŁACU  REPREZENTACYJNYM 
ści o organizowanie manitestacji o ma 21; Wolia Lugiera na 2 L i;PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 
charakterze antypaństwowym w tra- Rywę Junikównę na 2 1. Ze wzlgę- į WILNIANIE! 
kcie pochodu „Bundu w dniu 1 maja du na młody wiek tej ostatniej, za- | SPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO 12 
b.r., zakończył się skazaniem: Lwa wieszono jej wykonanie kary na 3 LISTOPADA ZOSTANIE 

(ln) | ZAMKNIĘTA- 

    

   

{ 

  

  
ma



Dzień dzisiejszy, poświęcony pa-' 

mięci Zmarłych, budzi w naszych nie sprawy, które są następstwem o- 
sercach wspomnienie tych. którzy statnich zajść antyżydowskich w 

odeszli od nas na zawsze. W: całym 

świecie katolickim podążają dziś 

tłumy na cmentarze. Zabielą się o- 

ne kwiatami — wdzięcznym dowo- 

dem pamięci —: i zapłoną tysiącami 

ogni na znak, że łączność duchowa no tych uczestników zajść którzy tyl 
żywych i umarłych trwa. |ko rozbijali szyby. Dokłaćna ilość 

Ale odwiedzając pozostałości .po rozbitych sklepów żydowskich WYŻ 
naszych drogich Zmasłych, ich smut. nosi 6%, przy czym w 30 wypadkach 
ne, a często i opuszczone groby, nie ah towar wystawiony w 
powinniśmy także zapominać oj Hitlerowcy gdańscy rozszerzają 
tych, którzy aczkolwiek nie byli = fałszywe pogłoski, że pogrom żydów , 
naszymi krewnymi ani przyjaciółmi. | w Gdańsku został przeprowadzony | 

mimo to jednak powinni nam być nie pezez narodowych socjalistów. | 
2 p > , Jecz przez polską ludność Wolnego 

bliscy. Pomyślmy o grobach naszych Miąsta. Członkowie organizacyj hit- 
żołnierzy, którzyy w różnych wal- jerowsk:ch starają się opowiiajciać w 
kach oddali swe życie w obronie miejscach publicznych o tym, jak Po 

Ojczyzny, oraz o gróbach także żoł- 
nierzy, choć nie noszących mundu- 

Niemców, zostało skazanych na ka- 
rę więziejnia od 1 tygodnia do 5 mie- 
sięcy| przy czym  charakterystyczne 
jest, że skazywano jedynie tych, któ, 
rzy kradli towary z rozbitych wy- 
staw. sklepowych, natomiast uwalnia 

     

lacy napadali na żydów. Kierownicy | 
gnup domowych otrzymali rozkaz 

rów, którzy legli w walkach o Pol- 
skę Narodową. 

szerzenia tej wiadomo'ci w podleg- | 

Możemy już śmiało dddać im 
cześć, bo przetrwali zwycięsko pró- 

łych sobie domach. 

BZIENNIK WILEŃSKI 

Pogrom żydów w Gdań 
Sądy g4ańskie rozpatrują obec- no, że ikażdy, kto w zajściach ucze- 

stniczył, będzie usunięty z organi- 
zacji. Jasne jest. że wobec tego o- 

sku 
wikrótce (partia narodowo - socjali- 
styczna będzie mogła ogłosić, iż z 
całą pewnością nikt z jej członków 

Gdańsku. Sześciu uczestników zajść strzeżenia nikt się nie zgłasza i że w zajściach nie brał udziału. 

  

Pogrzeb Ś. p. Dowbor-Muśnickiego 
POZNAŃ 30.10. Dziś przedpołud- 

niem odbył się w Lusowie pogrzeb 
śp. gen. Dowbora-Muśnickiego. W 
pogrzebie wzięła udział rodzina, 
przedstawiciele władz wojskowych 

| 1 cywilnych, odklziały wojska z orkie- 
strami, delegacje dowborczyków i 
organizacyj b. wojskowych, czioniko- 

wie ikorporacji „Lechia”, której ś. p. 
Zmarły był opiekunem. 

| J.E. Ks. Biskup Dymek w oto- 
czeniu duchowieństwa odprawił na- 
bożeństwo żałobne. Po wyprowadze 
niu lrumny przed kościół, wygłoszo- 

„no przemówienię żałobne. 
) %пшше złożono na miejscowym 
| cmentarzu. 

Zarządzenie prem. Słowoj-Składkowskiego 
w Sprawie cenzury prasowej 

Urzęjiowo ogłoszono, że w związ 
(ku z przyjęciem w dh. 19 paździer- 
nika r. b. przez p. prezesa Rady Mi- 
nistrów i ministra Spraw Wewnętrz- 

zarządzenie, normujące zasady sto- 
sowania cenzury prasowej. Zarządze 
mie to ma na celu z jednej strony 

3 

|! ZPRASY 
PRZEMÓWIENIE MARSZ. ŚMIGŁE 
GO - RYDZA NA ODPRAWIE LE- 

GJONISTÓW I POW. 
W sobotę — jak już informowa- 

ikšmy — ma lodprawie Legjonistów 
i POW. wygłosił godzinne przemó- 
wienie Marsz. Smigły-Rydz. Treść 
tego przemówienia nie została poia- 
ma ami za (pośrednictwem PAT-icz- 
nej, ani żadną inną drogą. 

Domysły prasy idą w tym kierun 
Iku, że sobotnia odprawa miała na 
laelu załagodzenia tarć, jalkie akcja 
Ozonu wywołała w obozie sanacyj- 
nym. 

Potwierdza to pėlurzędowa „Ga- 
zeta Polska", która ošwial-cza, že— 
zgodnie z przewidywaniami płk. Ko- 

otoz gwałtownie wzmocnione zosta- 

ły zasieki drutów kolczastych, zjeżyły 
się wszystkimi kołkami owe symbolicz- 

ne płoty, świeżym zapasem tłuczonego 

szkła usiały się szczyty murów; a jed- 
nak — rzucona ponad nimi myśl przebi 

ja się przez nie i głębokim nurtem żło 

bi sobie drogę, mimo, że „antykwariu- 

sze” zdobywają się nawet na kontr- 

ataki. 
ochroną interesu publicznego, z dru- Jakież są szanse tych kontrataków? 

| Członkkom szturmówek polecono,| nych gen. Sławoj - Składowskiego 
aby natychmiast sami zameldowali, jprzedstąwiicieli Związku Dziennika- 
przełożonym, jeżeli bral1 udział w, rzy R. Р., p. premjer wydał do pod- 
zajściach, równocześnie jelinak doda Jegłych with. z administragji ogólnej 

giej przyjęcie tydh słusznych postu- 
batów przedstawicieli prasy: które 
zastały omówione na wymienionej u 
p. premjera konferencji. 

bę życia i przeszli przez bramę 

wieczności, Nie załamią się już i nie 

cofną, zak tylu, którzy mniemali o 

sobie. że są wielcy i nieśmiertelni, 
nie wytrzymali próby. 

Pośpieszmy _ chociaż = myśli Usunięty zarząd okręgowy Z. N. 
wszyscy z modlitwą, kwieciem, sym- P. w Katowicauh zwołał wiec pro- 
bolicznym światłem na drogie 1сл testacyjny, na który wezwał wszyst- , 

groby, aby dać świadectwo „praw- aa” Związku z całego 

dzie, że ni świecie pokole- k: . 
я ies S sios: Władze administracyjne odmówi- 

ia, oderwanego w sobkostwie Sa- ły zezwolenia na ten wiec. Wobec | 
mego w sobie, ale żyją ogniwa, się- tego organizatorzy uciekli się do; 
gające w tradycję przesziości, aby wcaie cowcipnego wybiegu. Zakupili 

nią krzepić wielkie aspiracje przy- Oni przedstawienie w jednym z miej- 
aš į scowyich  lkino-teatrów, wybierając 
Och. : „ |patriotyczny film „NaSybir“.  Nau- 
„Wieczny alpoczynek, racz im czycielstwo zostało powiadomione 

dać Panie" -— szeptać dziś będą usta okólnikami, że ma się zjechać o go- 

pobożne — a nam żywym pozwól dzinie 9.30 i zebrać na dworcu w wytrwać "w В 4 sakmes Katowicach. Zbiórka odbyła się i do 
Už 4 piero witedy poinformowano przy- 

sprawę, wsi = właściwą drogę, byłych, że okilbędzie się... przedsta- 
która przez cierpienia « ofiary pro- wienie kinowe. Bilety do kina roz- 

ГУ
 

„władz i ośmielić 

wadzi ku zwycięstwu. „dano kierownikom powiatowym Z. 

Z poszumem spadających, su- 
chych liści, które wiatr jesienby о- 

sypuje z gałęzi, łączy się ponura nu- 

ta hymnu Dnia Zadusznego: 

Dies irae... 

Ale potężny i pełen grozy hymn 
kończy się pełną ufności i słodyczy 

prośbą: 
Więc mu okaż zmiłowanie 

Dobry Jezu, a nasz Panie. 
Daj mu wieczne spoczywanie. 

Okaż, Boże, zmiłowanie i nam ży- 

wym. 

  

Obrady grup parlamentarnych 
Posłowie i senatorowie odbierali 

w sobotę diety i odbywali zebrania 
grup. Najdłużej trwały obrady grupy 
oświatowej, poświęcone sprawie za- 
wieszenia zarząjciu Z. N. P. Zarząd 
itej grupy po odbytym przed dwoma 
tygodniami posiedzeniu  zapowie- 
dział, że na plenum grupy zapadnie 
jakaś uchwała protestująca przeciw 
zarządzeniom Rzefiiu. Zapowiedź ta 
jednak nie sprawdziła się, w wyni- 
ku bowiem wczorajszych obrad o- 
głoszono tylko komunikat, że ,śru- 
pa powzięła uchwały, których wyko 
nanie powierzono zarządowi. V 
rozmowach kuluarowych tajemnicze 
te słowa posłowie komentowali w 
ten sposób, że grupa postanowiła 
czekać na dalszy rozwój wypadków 
i zająć slanowisko wobec sprawy 
Z. N. P. podczas <lebaty sejmowej. 

Najakualniejszym w _ obecnej 
chwili na terenie parlamentu zagad- 

Wyrok 
` Legionu 

Sąd grodzki 12-40 oddziału ogło- 
sił wyrok w sprawie bojówki Legio 
nu Miłażych, która wtargnęła do lo- 
kalu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie i zniszczy- 
ła historyczny fresk, przedstawiają- 
Pa I-go, oraz urządzenie 
sali. 

Przywódca bojówku urzędnik biu 
ra planowania „Ozonu“ Aleksander 

na członków bojówki 

N. P., ci zaš z kolei obdarowywali 
nimi zaufanych członków. 

Tajny wiec odbył się w ten spo- 
sób, że przemówienia wygłaszano w 
przerwach wyświetlania filmu. Pod- 
|czas jednej z takich przerw uchwa- 
lono rezolucję, domagającą się usu- 
nięcia kur. Miusioła i powrotu daw- 
nego zarządu z p. Kolanką na czele. 
(Pomimo, że wiec był pod względem 
„zapatrywania uczestnilków zupełnie 
jednolity. nie dopuszczono do żadnej 
dyskusji. 

Po wiecu udano się na grób Nie- 
znanego Powsiiańca, gizie po odśpie- 
waniu „Boże coś Polskę" i „Pierw- 

szej Brygady" wznoszono aktualne 
okrzyki polityczne. 

Aby osłabić wrażenie zakazu 
nauczycielstwo do 

wiec, puszczono w przybycia na 
przeddzień plolikę, że na wiecu obec 

  

- Lamlast przedstawienia kinowego — Gleć | 
ny będzie woj. Grażyński. 

Tak to wypróbowana gwardia 
„działaczy” Z. N. P. przeprowačizi!a 
proteslacyjną manifestację pod po- 
krywką filmu „Na Sybir” i nazwiska 
woj. Grażyńskiego. 

  

| 

WARSZAWA. Pod przewodni- 
ctwem przewodniczącego Związku 
Harcerstwa Poulskiego 'woj. Grażyń- 
skiego ocbył się w dniu 31.10. nad- 
zwyczajny z,azd Naczelnej Rady Har 
cerskiej, poświęcony, sprawie powo- 
łanej do życia młodzieżowej między- 
organizacyjnej komisji porozumie- 
wawczej. 

Naturalnie, co było do przewi- 

Zebrznie w 
W piątek w sali „Ateneum* przy 

ulicy, Czerwonego Krzyża w War- 

rów i docentów żydów i filosemitów 
w sprawie zarządzonego ghetta ław 
kowego. W zebraniu między innymi 
wzięli wlział prof. Katarbiński, Ar- 
nold, Czarnocki, Osowska, Diokstein 
Michałowicz. Po omówieniu całok- 
ształtu zagadnienia, zebrani uzgod- 
nili między sobą, że ghetto jest 
„Sprzeczne z ustawą konstytucyjną“ 
oraz „nie rozstrzygnie” decydującej     nieniem utworzenia specjalnej gru- 

py Ozonu, zajmowała się regionalna 
$rupa kralkowska, nie powzięła jed- 
nak. żadnych decyzji. | 

„Grupa pracy' postanowiia zgło- | 
sić w Sejmie projekt ustawy o cha- | 
lupnictwie  oraz projekt ustawy o 
robotach publicznych, a koło rolni- 
ków przedysikutowało projekty no- 
welizacji ustaw  oddłużeniowych, u- 
staw o wyrobie i opadańlkowaniu win 
krajowych, i hipoltekach włościań- 
skich oraz nowelizację dekretu o 
izbach rolniczych. 

Ogólną uwagę zwróciła w Sejmie 
dn. 30 b. m. obecność pik. Sławka i 
to w czasie, śdy w gmachu Prezy- 
dium Rady Ministrów odbywała się 
odprawa Komenmży Naczelnej Związ- 
ku Legionistów i P. O. W. Pułk. Sła- 
wek prowadził w kuluarach bardzo | 
ożywione rozmowy z dużą ilością 
przybyłych posłów i senatorów 

Młodych 
żewski — 20 zł. grzywny z zamianą 

'na 3 dni aressztu, również z zawie- 
'szeniem. Pozostałych oskarżonych 
„sąd uwolnił wychodząc z założenia, 
że byli oni wprowadzeni w błąd 
'przez swych przywódców i działali 
pod wpływem błędnych pobudek ide 
ologicznych. 
W motywach sąd stwierdził, że na 

|jpad Legionu Młodych był niedo- 
Waroczewski, skazany jest na mie- |puszczalnym aktem samowoli, ponie 

kwestii żydowskiej na wyższych u- 
czelniaidh. Poza tym zredagowano re 
zolucję protestacyjną, którą postano 
wiono przesłać min. WR. i 

Zebranie profesorów  mliało ra- 
czej charakter towarzysko - dysku- 
syjny i mie powzięło poważniejszych 
decyzji w sprawie dalszej akcji zwal 
czania „ghetta”, ico poprzednio za- 
powiadał prof, Michałowicz w wy- 

  

Naczelna Rada Harcerska 
pochwala krok p. Grażyńskiego 

aprobaty p. Grażyńskiemu z powodu 
porozumienia, jakie w imieniu. Har- 
cerstwa zawarł ze Związkiem Strze 
'ledkim i innymi organizacjami. Nie 
zmieni to wszakże fakilu, iż śród 
Harcerstwa, zwłaszcza w dzielni- 
cach zachodnich, rośnie coraz bar- 

Dziś możemy sobie powiedzieć spokoj- 
nie, że minimalne, Antykwariuszom u- 
dać się nie może lub inna dywersja, mo 

że im się udać wyzyskanie tego lub o- 
wego błędu taktycznego; ale myśl, któ 
ra ma za sobą prawdę rzetelną, która 

sięga głębiej niż jakakolwiek dialektyka 
— zwyciężyć musi. 

„Amtylkwarjusze“ — to, jak wi- 
dać, opozycja antyozonowa. 

O samej odprawie sobotniej pi- 
sze „Gazeta Polska”, co następuje: 

Odprawa wczorajsza nie byla pa- 
rada, nie była uroczystym przeglądem: 
była omówieniem prac dokonanych do- 
tychczas, oceną sytuacji, instrukcją na 

przyszłość, Rezultatem jej będzie wzmo 

cnienie i pogłębienie akcji, której cel— 
zjednoczenie żywych sił narodu i ujęcie 

ich w ramy woli kierowniczej — po- 
został niezachwiany. 

BŁĘDNE DROGI POLITYKI 
SPOŁECZNEJ 

Prof. St. Głąbiński zwraca w 
„Kurierze. Pozn.' uwagę na sprawę 
uprawiania polityki społecznej kosz- 
tem jel-.inosteik lub z uymą dla należy- 
tego pełnienia służby publicznej. 

Przykładem takiej polityki niera- 

| 

Walka o ghetto ławkowe 

szawie odbyło się zebranie profeso- | 

ASTA L NIN S TO AIA ВАНОИ 'ОНОНч оН 
PROCES PŁK. DE LA ROCQUE'A. 

dziej niezacowolenie z kroku p. Gra | 
żyńskiego. 

cjonalnej była już ustawa o ochronie 

lokatorów, nie przystosowana do wa- 

runków miejscowych i indywidualnych; 
można bylo usprawiedliwić ją tylko 
stosunkami powojennymi, jako następ- 

stwo klęsk, wojną spowodowanych. 

Nie można jednak usprawiedliwić ani 

wieloletniego jej podtrzymywania, ani 
też doczepiania do niej postanowień O 

rozmaitych zwolnieniach od obowiązku 
płacenia czynszu bez żadnego wyna- 
środzenia właścicieli realności ze stro- 

ny skarbu publicznego. 
Tego rodzaju postanowienia mają 

charakter antyspołeczny. Ustawy takie 
podkopują poczucie własności prywat- 
nej, są bujną glebą dla szerzenia się 

„Ateneum“ 
wiadzie udzielonym korespondento- 
wi „Momentu”, | 

Żydowsiki „Nasz Przegląd'* infor- | 
muje, że delegacje akademickiej mło 
dzieży demokratycznej nadesłały na 
ręce prezydium zjazdu pismo, w któ 
rym wyrażają hości i uznanie profeso 
rom demokratom za mężne i solidar 
ne ich stanowisko w walce o honor idei komunistycznych. 
uczelni przeciw zarządzeniom ławko — \ dalszym «ciągu prof. St, Głą- 
wym. jbiński mówi o zapełnianiu przedsię- 

„biorstw zodiak i samorządo- 
wych ludźmi bez owiednich krwa- 
lifikacji z tytułu rzeczywistych lub 
urojonych zasług, w innych dziedzi- 
nach położonych: cytując za „Gospo- 
arką Narodową 

{ „že instytucje publiczne obowią- 
zane są przyjmować do swych biur by- 
łych wojskowych zawodowych. Szcze- 
gólnie siłny napływ normalnych eme- 
rytów wojskowych odczuwa  admini- 
stracja ogólna niższych instytucyj oraz 
przedsiębiorstwo Polskich Kolei Pań- 

stwowych. O ile nasze informacje są 

ścisłe, koleje państwowe przyjęły w 

ostatnim roku 20.000 byłych  wojsko- 
wych, w znacznej części wysłużonych 

podoficerów”. 

Prof. Głąbiński podkresia szkodli- 
we następstwa takiej polityki. 

j Tacy pracownicy muszą być lepiej 
opłacani, stosownie do swojej „rangi*, 

wyłączają ludzi kwalifikowanych od 
służby, łamią poczucie  sprawiedliwo- 

ści stając się przełożonymi ludzi ia- 
chowych i wnoszą do przedsiębiorstwa 

zupełnie obce i nieużyteczne pier- 
wiastki wojskowego myślenia i działa- 
nia. 

Cóż to zresztą za polityka społecz- 
na, która po drugiej stronie mnoży bcz- 
robotnych,  rozgoryczonych na paš- 
stwo i społeczeństwo, usuwa ludzi fa- 

chowych i doświadczonych z  poste- 

runków, którym całe swe życie służyli, 

a powierza je ludzim nowym, którzy 
mogli być najużyteczniejszymi na swo- 
ich właściwych stanowiskach, tutaj zaś 

dla braku doświadczenia i wiedzy fa- 
chowej stają się niebezpiecznymi dla 
życia i zdrowia własnego oraz publicz- 

Prof. wolfke 
obrzucony jajami 

|. Dnia 24 ub. m., w czasie wykładu 
|lizyki na Politechnice Warszawskiej 
grupa studentów obrzuciła profesora | 
Wuilkego zgniłymi jajami. Jedno- | 
cześnie rzucono | lę. 

Prof. Wolfke w szerokie; opinii 
jest wważany za masona — „wielkie | 
go mistrza”,    

  

і 
siąc aresztu z zawieszeniem kary. 
Dwaj dalsi oskarżeni stulienci: Rafał 
Witkowicz otrzymał dwa 
aresztu z zawieszeniem, Witoki Gra 

tygodnie | 

|waż fresk nie mógł obrażać uczuć 
atriotycznych, dla towarzystwa zas 

był cennym dokumentem historycz- 

W Lyonie toczy się proces, wytoczony płk. de la Rocque'owi. Od lewej 
strony do prawej stoją: Xavier Mallat, Castille (pełnomocnik Porrodi   mym, 

Borgo i Olivier (pełnomocnik de la Rocque'a), 

ności. 

KS T R I A LT CAPRICE 

Złóż ofiarę na F. 0. N,
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KRONIKA AKADEMICKA 
  

MKampania kłamstw 
o Śmierci Ś. p. Stanisława Wacławskiego 

Calomniez, quelque chose en re- 
steral!* wołał Voltaire, 

Szkalujcie, szkalujcie — coś z te- 
$o zostanie — tę dewizę obrali so- 
bie oddawana przeciwnicy Obozu 
Naroklowego. 

Stara to zasada, stosowana przez 
żydów i ich wierne narzędzia: maso- 
nerię, socjalizm i komunizm. 

Jeśli przeciwnik jest. silny. trzeba |; 
mu zepsuć opinię, trzeba go zmie- 
szać z błotem, zarzucić mu nieuczci- 
wość, niezgodność słów z głoszony- 
mi zasadami — wtedy łatwiej z nim 
będzie walczyć. Pamiętamy wszyscy 
fałsze i oszczerstwa o rzekomym ru- 
sofilstwie endencji, bążłury o „zabój- 
cach Narutowicza ', kłamstwa o przy 
wódcy Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi Kazimierzu Kowalskim, iż: bro 
ni żydów, lub, że został aresztowany 

, jako aferzysta. 
Pamiętamy, jak prasa żydowska i 

lewicowa usiłowała ze ś. p. J. Grot- 
kowsikiego zrobić „pijalka”, ofiarę 
iknajpiarskiej burdy, „człowieka, 
iktóry zginął w sporze o prostytut- 
kę” i t. p. 

Nie mamy powodu przejmować 
się pa:lobnymi oszczesstwami. „Wol 
no psu szczekać... — powiada przy 
słowie... Zresztą czegoż moglibyśmy 
spodziewać się po ludziach z pod 
znaków młotów, sierpów i trójką- 
tów lub cyrkii. 

Możemy odpowiedzieć tyjlko sło- 
wem Hitlera: „Gdy czytam przy śnia 
cjaniu nieprzytomne ataki na mnie w 
pismach zależnych od żydów— jestem 
dumny, bo wiem, że nie zmarnowa- 
łem w:zora”szośo dnia”. 

Nie wolno jednak milczeć. gdy 
metody nieuczciwej płotki i kłamst- 
wa usiłuje się zapr ić w życie 
polskiej młddzieży, akademiokiej. 

A stało to się i dzieje się na Uni- 
wersytecie Stelana Batorego. 

Istnieje organizacja zwana ,„Mło- 
dzieżą ludową“ albo „kosynierami“. 

Jest to niewiellka grupka ludzi, 
kierowana obeonie przez dwódh ab- 
solwentów U. S. B. — p.p. Świątnie- 
kiego i Matuszewiskiego. Pierwszy 
znany jejst z tego, że był podporą le- 
wicowego zarządu Koła Prawników, 
że był czynny w akcji przeciw „ghet 
tu" dla żydów, a drugiego osławiły 
na U. S. B. niezrozumiałe pompa- 
tyczne przemówienia i ambicje, prze 
rastające jego małą osobę. 

Młodzież ludowa udaje naujona- 
lizm i antysemityzm. ale zdradziła 
„blokadę”, ale najbardziej walczy z 
narqowcami. Młodzież ludowa jest 
„państwowa ”, ale czci tych, co wal- 
czyli w Małopolsce zgodmie z uchwa 
łami Kominternu i czeskiej masone- 
ri iw Polsce. 

ło rwszyslko nie byłoby. ważne 

  

  

STANISŁAW CYWIŃSKI 

ze względu ma znikome znaczenie 
tej organizacji. 

Ważne jest to, że „młodzież lu- 

  

! 

Narodu Polskiego, idącym do sztur- 
mu ? 

W roku 1931 chciał to zrobić 
dowa” wprowadziła na U. S. B. me- wódz późniejszej komuny — Dem- 
todę 

OSZCZERSTWA 
w walce z przeciwnikami. 

jąco: 
Dnia 10 listopada 1931 roku od- 

były się demonstracje ant 
skie młodzieży akademickiej. 

Ulicą Słowackiego od Nowogródz 
kiej w kierunku Wiwnulskiego szedł 
tłum akademików. Członek Młodzie 
ży, Wszechpolskiej, Stanisław Wac- 
lawski, szedł razem z innymi, Tego 
właśnie dnia on, biedny, syn bied- 
nych rodziców. chłop z Sieniawy w 
Małopolsce zapłacił czesne i otrzy- 
mał indlelks wydziału prawa i nauk 
społecznych U. S. B. Był drugi rok 
stuj-igntem, ale przenosił się z teolo- 
gii na prawo. 

Wactawski był — патобомсетщ. 
Dnia 14 października 1931 roku zło- 
żył deklarację do Młodzieży, Wszech 
polskiej U. S$. B. Legitymację vtrzy- 
mał z rąk ówczesnego prezesa An- 
toniego Ważyńskiego i sekretarza 
Stanisława Gołębskiego. 

W pamiętnym dniu na ul. Sło- 
wackiego Wacławski nie był więc 
widzem: ale 
aktu walki o Wielką Polskę. 

Z za rogu ul. Słowackiego i Szep 
tyakiego posypały się na akademi- 
ków ienie.  Bojówika żydowska 
atakowała Polalków. Część studen- 
tów zatrzymała się, chromiąc się pod 
płot, większa część rzuciła się kie- 
runku rzucających kamienie, by dać 
odpór. Wacławski znalazł się w od- 
ległości Ikilkkunastu kroków od ży- 
dowskiej bojówiki, na samym rogu 
ulic Szeptyckiego i Słowackiego. Du 
ży kamień uderzył go w czaszkę, stu 
dent dhwycił się rękami za głowę, 
padł nieprzytomny i więcej przytom 
ności nie odzyskał. Wzięto go na do 

| rożkę, Członek K! Polonia Wyszo- 
| mirski wiózł go wdół W, Pohulaniką 

i na rogu Zawalnej spotkał ich nowy 
|Uum żydów, którzy, dobiii Wacław- 
| skiego. 

  

« W. r. 1937 pojawiły się na U.S.B. 
ailotki, twierdzące, że  Wacławski 
zginął przypadkiem, bo nawet nie 
byt naradowcem. 

Komu zależy na tym, by ponie- 
wierać pamięć syna chłopskiego, któ 
ry padł w Walce o Wielką Polskę? 
Komu zależy na tym. aby obedrzeć 
zmarłego z aureoli bojownika? Kto 
chice sfałszować historię. kłamiąc, że 
Kolega Staś padł dlatego bo był 

|zwyiklym gapiem, a nie żołnierzem 

Nowa pisownia O świetle WYMOWY 
Na wiosnę t. r. T-wo Przyjactół 

Nauk w Wilnie z inicjatywy prof. 
Otrębskiego skierowało do Ministe- 
rjum W. R. i O. P. memoriał o po-' 
trzebie ułożenia Polskiego Słownika 
Ortoepicznego. i to zbiorowemi. siła- 
mi, gdyż, jak wiadomo, świeżo wyda 
ny przez prof. Szobera tego rodzaju 
Słownik posiada barfdzo małą war- 
tość przedewszystkiem z powodu 
mocno indywidualnego zabarwienia 
mowy autora. słabo orjentującągo się 
w o" inteligentnego polskiego 
ogółu. 

W wymienionym memorjale kła- 
dliśmy pomiędzy innemi nacisk na b 
to, by Jo grona osób, powołanych do 
ułożenia Słownika Ortoepicznego po 
wolani zostali kaznodzieje i artyści 
dramatyczni. 

Jak słuszne było to zastrzeżenie, 
widać obecnie z nader ciekawej bro- 
szury, wydanej świeżo przez ks. Zy- 
gmunta Pilcha, prof. Seminarjum Du 
chownego Kieleckiego p. t. „Nowa 
pisownia w świetle wymowy (Kielce, 
1937, odbitka z Przeglądu Homile- 
tycznego, str. 42), 

Autor. zdecydowany przeciwnik: 
nowej pisowni, poddaje gruntowne- 
mu rozbiorowi jej główne zasady, wy 
Ikazując na mnóstwie dobrze dobra- 
nych przykładów (z Pisma św., z Oj- 
ców Kościoła, z pism licznych kaz- 
nodziejów polskich ze Skargą na 
czele, wreszcie z potocznej praktyki: 
kościelnej), jak nowa pisownia wy-. 

krzywia i paczy wymowę, czyniąc 
sens złlań często zupełnie niezrozu- 
miałym. 

Bardzo słusznie kis. Pilch stwier- 
dza na początku swych wywodów, 
„że gdyby nie nacisk władz i nie in- 
teresy materjalne związku wydaw- 
ców, toby ta reforma nie znalazła w 
kraju ani na moment goscinnego pro 
gu czy życzliwego pióra, Zrodzona z 
błęłnych założeń i kojarzona kom- 
promisami, a podtrzymywana przy 
życiu ikleszczami dekretów, drażni 
ustawicznie kulturalne . społeczeń- 
stwo, rozdwaja piszących na dwa o- 
ozy; <dezorjentuje mówiących, -— 

słowem sterczy w kraju istna wieża 
Babel“. 

Im przechodzi autor ilo jądra 
swych wywodów. 

„Wraz z «całym społeczeństwem 

aktorem pierwszego | 

  

biński, W r. 1937 robiły to sanacyj- 
ne pismaki w „Kurierze Wileńskim" 
iw „Słowie”, 

Dziś podnosi umaczany błotem 
sztamdar oszczerstwa „Miodzież Lu- 

Sprawa przedstawia się następu- | gowa”, | 

Leżą przedemną historyczne do- | 
yżydow- (umenty. Indeks U. S. B. nr. 6347,! 

|wydany, na imię Slanislawa Waclaw | 277757 I A IO 

ZAMIAST šNIEGU — SZCZOTKI skiego z datą dn. 10.XI, 1931 r., Ide- | 
klaracja Młodzieży Wszechpolskiej ' 
z dn. 14.X. 1931 r. z popisem Wac- 
ławskiego i jego legilymacja Mło- 
dzieży Wszechpolskiej, Leży jeszcze 
wzruszający  list« adresowany do 
„Młollzieży Wszechpolskiej i Obozu 
Wielkiej Polski . dziękujący za po- 
grzeb i opiekę nad zmariym, a pod- 
pisany przez rodziców i rodzeństwo 
Stasia. 

W prostydh, chłopskich słowach, 
pisanych z błędami ortograficznymi, 
wyrażają oni swój żal, że go niema i 
swoją dumę, że taki był... 

Pytałem kilka dni temu kol. Wa 
żyńskiego, czy poznaje swój poaepis 
na legutymacji: „Bezwątpienia od- 
parł — rozmawiałem z Nim kilka- 
naście minut, wydając Mu legityma- 
cję M. W. bo chciałem go bliżej 
poznać”, 

Kampania „ludowców * ma wszel 
kie cechy akcji usiłującej poniżyć 
Wacławskiego. albo zrobić z działa- 
czów młodzieży wszechpolskiej au- 
torów: wielikiego kłamstwa o rzeko- 
mej ofierze — ludzi, którzy wyzyska 
li „wypadek“ na ul. Słowackiego 
dla swoich „partyjnych” celów. 

Zakłamanie ludowców jest wi- 
doczne, ale jaskrawszym  przyczyn- 
kiem ido zrozumienia ich umysto- 
wości jest falki, że powołali się na 
dziekana wydz. prawa prof. Wila- | 
nowskiego jako na autora plotki, że | 
Wacławski nie był narodowcem. Jak 
to było do przewidzenia, prof. Wila- 
nowski zaprzeczył, aby w ogóle coś 
podobnego mówił. 

Wlciąganie autorytetu  proiesora 
ido nieuczciwej gry. kłamstwo i fałsz 
oto rzeczy, które muszą być na 
U. S. B. potępione. Ludzie posługują 
cy się tymi metodami winni zostac 
wykluczeni z życia akademickiego. 

STEFAN ŁOCHTIN 

lajęt ma 0. З. В. п będzie 
W dniu 2.XI nie będzie wykła- 

dów, ówiczeń ani seminariów na 
USB. Biura : urzędy uniwersyteckie, 
także nie będą czynne przez cały 
dzień. (Ś) 

|estetycznych, ma z takim munsztu- 
Ikiem pojawiać się nieodwołalnie wo-; 
bec miljonów słuchaczy, oczekufą- 
cych od niej nie tylko czystej praw- 
dy: ale 1 niewypaczonej mowy”. 

Autor tłumaczy dalej, że „pisow 
nia powinna za wszellką cenę unikać 
Gwuznaczności wyrażeń. Jeżeli więc 
ortogralja, mogąc tego uniknąć, wy- 
twarza zbieżności dźwięków czy wy 
rażeń, to nie wypełnia właściwych 
swych zadań i nie może rościć pre- 
tensji do miana poprawności”. 

Ks. Pilch ilustruje to swoje twier 
dzenie świetnie dobranemi przykła- | 
dami. Oldzyiwiście tyllko parę z nich 
możemy tu przytoczyć. odsyłając czy 
telnika klo ciekawej książeczki. 

Oto te przykłady (stosujemy tu 
nową pisownię). 

„Składając Bogu ofiarę, uznawali 
Go tym samym najwyższym Panem”. 
„lym samym był on tym samym Bo- 
<em'. „Z tym większym niepoko 
„em' (Czy to oznacza: „z tym więk- 
szym” a nie z tamtym, czy też: „z 

najbardziej może zostały dotknięte„iem większym” ?). „Tym jeszcze tym 
zawody mównicze. osobliwie zaś na- 
sze kazmodziejstwo. Ambona polska, 
świadoma swej dspowiedzialności z: 
treść głoszoną i za mowę, starała sie 
wszędzie dawać mysl Bożą w szaci:« 
poprawnej, niespornej, zgodnej z po- 
czuciem językowem słuchaczy. Obe. 
nie zaś znalazła się na nieznośne 
rozdrożu nie tylko pisarskiem, ale i 
językowem. Reformatorzy bowiem pi 
sowni wtykają do jej ust formy, do 
których nie przywyłkła, których nie 
znała i których w gardle pomieścić 
nie może; trudno zaś jej zrozumieć 

„dla jakich względów, lągicznych czy 

bardziej zależy na tym, żeby było 
czym gorzej, tym lepiej“. „Wszyst- 
kim stałem się wszystkim” (są to 
znane słowa św. Pawła w I liście do 
Koryntjan, 9,22, a znaczą: .„Wszyst- 
ikim _ silałem się  wszystkiem”'). 
„Wszyjstlkim udręczeniem grożąc” 
(Czyj tu mowa, że ktoś grozi udrę- 
czeniem wszystkim ludziom. czy, też 
grozi komuś „wszystkiem”, t. zn. „ca 
iem" u.iręjdzeniem?) „W. ogóle mie 
ma życia” (Czy to znaczy: że ogół 
nie posiada życia, czy też: on wogó- 
le nie posiada życia, czy wreszcie: 
lu wogóle niema życia?) „Nie ma Bo 

  

W niu wczurajszym ukazało się 
wieczorem rozporządzenie J. M. 
Rektora o zajmowaniu miejsc. Brzmi 
ono: 

„Kilkakrotnie uż zwracano się 
do mnie w sprawie rozsadzenia ze- 
społów słuchaczy w aułach i pra- 
cowniach. Aby uniknąć najmniej- 
szych nawet” nieporozumień, 
dzam, co następuje: 

1. Zajmować miejsca w takim 
porządku, jaki ustalił się w końcu 
zeszłego roku alkademickiego (przed 
wakacjami) i na początku obecnego. 

2. Gdy zaf:zie jakakolwiek wąt- 

  

| młodzieży: akademicl 

zarzą- 

  

Zarządzenie o miejscach na USB 
pliwość: zwracać się po wskazówki 
do relkiloratu”. 

W końcu Rewtor zwraca się do 
|| o zachowa- 

nie spokoju i odwołuje się do hono- 
ru akademickiego. : 

Naležy się obawiač, iz zarząl“ze- 
nie to nie załatwia sprawy ławek w 
całej rozciągłości. Jak wiadomo, ży- 

|dzi zarówne w końcu roku ubiegłe- 
go, jalk i na początku obecnego usiło- 
wali i usiłują zajmować miejsca po 
prawej stronie. Dothodziio i docho- 
dzi do scysyj. Zarządzenie J. Ma- 

| gniliceneji nie gest dość stanowcze i 
|wyraźnie aby temu zapobiec. 5. 

  

   
W Berlinie odbywa się zaprawa narciarska przed zawodami zimowymi, 

W braku śniegu jeździ się poszczotkach. 

  

sP 
Likwidacja przesilenia w pilkarstwie 

wileńskim. 

Odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromakzenie wil. 0. Z. P, N. w celu 

omówienia dymisji zarządu i wyboru 

nowych władz okręgu. Na zebranie 

to przyjechał z Warszawy delegat 
P.Z.P.N. p. Krasowski. 

Pierwszy zabrał głos w imieniu 

członików wit. P. Z. P, N. którzy pc- 

dali się do dymisji z powodu prze- 

niesienia meczu Polska —- Łotwa z 

, Wilna do Katowic p. Wolhman, któ- 

‚гу obszernie omówił całą tę sprawę, 

podkreślając moralną krzywdę jaką 

Iwyrządzono sportowi Wilna przez 

'przeniesienie tego spotkania. Dodał, 

że dymisja była jedynie <«emonstra- 

cją. Przemówienia wygłosiii takłże 
red. Nieciecki i red. Lachowicz. O- 
baj mówcy wsikazywali na brak ści- 

'ślejszej łączności między P.Z.P.N. a 

ga, bo on Go nie ma”. 
Autor reasumuje: 
„Jalkiś niepojęty fatalizm zawisł 

та mową polską. Przyznają įpow- 
„szechinie, że stało się nieszczęście, 
ale zamiasti przystąpić do naprawie- 
|nia zła, wzdychają rezygnącyjnie i 
wmawiają w siebie 1 w mnych: Cierp 
|my, czekajmy uspokojenia —- tym- 
czasem żyjmy 'w nienaturalnej po- 
zie, wylkrzywiajmy, wciąż do mówie- 
nia usta, myślmy, czytajmy i piszmy 
wyrazy na diwie odmiany, aż do o- 
brzydzenia sobie i pisma i mowy”. 

oteż autor wzywa do odwrotu. 
„Byle tylko nie przesadzano z trud- 
nością tego nieuniknionego odwrotu 
z niedogodnej pozycji. Ten sztuczny 
pokost odpadnie za pierwszym po- 
dmiuchem wiesci o wolnej ręce w sto 
sowaniu pisowmi. A tymczasem (tu 
powtarza ks. Pilch słowa innego 
przeciwnilka morwej pisowni, Karola 
Bystrzyńskiego z Nr. 32 Kultury) za- 
inim zbiorowiy protest narodu nie wy 
musi nowej relormy tej reformy, po- 
zostaje pisarzom postępować tak, 
jak pisarze przeciwojenni. Mianowicie 
dla dobra języka uważać nową pi- 
sownię za nieistniejącą”. 

Protest ten jednak się zbliża i 
rośnie. Oto lada dzień wychodzi o- 
sobny numer Świata przeciw nowej 
pisowni, gdzie piszą: prof. Otrębski, 
Dąbrowska, Zawodziński, Pawlliikow 
ski, Zagadłowicz, Charkiewicz, Wiie- 
leżyńska, Koniński i in. 

A oto uzupełnienie podpisów pod 
protestem pisarzy: S. Bąkowski, H., 
Bielecki, T. Bocheński. prof. O. Buj- 
wiid, iks, kan. J. Charszewskki, iks. prot. 
Cz. Falkowski, A. Gawroūska, J. A. 

) 

ort 
piłkarstwem wileńskim 1 apelowali: 
aby P.Z.P.N. od czasu do czasu przy- 
syłał ro Wilna swych delegatów, 
klórzyby dokładniej dowiedzieli się 
o ogolnej sytuacji piłkkarstwa na zie- 
miach północnych. Ostatai mówia 
wspomniał o p. Kałuży, który ani 
razu za czasu pełłnienia przez niego 
funikoji kapitana Zw. P.Z.P.N. nie 
odiwiedził Wilna. 

Ponieważ były, prezes wil. O. Z. 
P. N. nie przyjął mandatu, na preze- 
sa wybrano ječinoglošnie plk. Pi- 
chetę. 

Otwarcie sztucznego toru nastąpi 
po obniżeniu się temperatury 
Otwarcie sztucznego toru łyż- 

wiarskiego w Katowicach, które 
miało nastąpić w sobotę zostało 
przesunięte na kalka dni ze względu 
ma panującą ostatnio wysoką teinpe- 
raturę. 

Gałuszka, M, Gembarzewski, S. Her- 
baszewski, K. Husarski, W. Jampol- 
ski, F.C. Janczyk, G. Karski, J. Kę- 
dziora, proi. L. Kolankowski, J. Ko- 
sowski. €. Lechicki, gen. E. de Hen- 
ning-Michaels, Z. Moraczewska, G. 
Morcinek, Z. Nowakowska, prof. J. G. 
Pawlikowiski. E. M. Schummer, T. 
Szpotaūsiki, A. Swiderska, J. War- 
chalowski, M. Weryho, M. Winiar- 
ski, J. Wišniowski, prof. W. Witwic- 
ki, E. Zegadłowicz. (Razem z* po- 
przedniemi 233 podpisy). 

Przy olkazji przypominam, że 
przeciwko ufowej pisowni ogłosiłem 
ma łamach Dzien. Wil-go takie arty- 
Ikuły: 1) Z nudów czy przez przeko- 
rę? (1936, nr. 89; przedruk w Słowie, 
mr. 91); 2) Orto - czy tež kakograija? 
(nr. 251-2. przdžr. w Slowie, nr. 254); 
3) O wyjšciu z ortograiicznego impa- 
su nr. 274, Slowo: nr. 276); 4) Gwałt 
ortośraiiczny 1937 nr. 86-92, Słowo, 
nr. 115) i osobna broszura pod! tym 
{уйшет; 5) Gdyby się światło nie 
„zapalitć w Wilnie (nr. 162); 6) Zdro- 
we ziarno i kąkoi na niwie pisowni 
(nr. 260-263). 

P. S. Gdym oddawa ten arty- 
kuł io druku, jednocześnie otrzyma- 
łem «cztery książki, świeżo wydane 
w Wilnie. Są to: Е. Ruszczyca — 
Liść wawrzynu i płatek róży; dalej: 
Z dziejów iilologji klasycznej w Wil- 
nie (duży tom prac zbiorowych pod 
rejcakie(ją prof. dr. J. Olki), oraz dwa 
tomy poezyj: T. Bujnickiego — W 
połowie drogi 1 J. Putramenta — 
Droga leśna. Otóż wszystkie cztery 
te książki zachowują dawną pisow- 
nię. 

Niech žyje Wilno!



DZIENNIK MILEŃSKI 

Policjant „z brodą" pochowany 
Samobójstwo popularnego w Wilnie posterunkowego 

W . sobotę rano rozeszła się w „agent en barbe* („Vu”, „Allustra-! 
Wiilnie wiadomość o tym że w po- 
bliżu Żelaznej Chatki, tuż obok toru 
kolejowego został znaleziony z prze- 
strzeloną czaszką  najpopulacniejszy 
bodaj w Wilnie policjant, st. poste- 
runkowy służby mundurowej, Anto- 
ni Michniewicz. 

W piątek w nocy post. Michniewi. z 
pełnił służbę w obrębie Żelaznej 
Chatiki, Przed kodziną 5 rano pomię- 
dzy Michniewiczem, a przeprowa- 
cizającym inspekcję kierownikiem 2 
komisariatu P.P, wynikła ostra 
scysja, w czasie której posterunko- | 

bar- | 
| 
l 

wy Michiniewicz zachował się 
dzo agresywnie w stosunlkku do ko- 
misarza, który który udzielił mu za 
niesubordynację służbową okitrej na- 
gany, 

Nieco później Antoni Michnie- | 
wicz, udał się pod tor kolejowy, 
gdzie następnie znaleziono go już 
niežywego, leżącego pomiędzy Sta- 
cją Pomp, z przejazdem kolejowym 
Żelazna Chatka. 

. ® . 

Wizoraj o godz. 11 odbył się po- 
grzeb tragicznie zmarłego posierun- | 

Anlloniego  Michniewicza. | wybud 
"tolicki, 

kowego 
Źwłoki zmarłego wyniesiono z do- 
mu żałoby przy ul. Żelazna Chatka 
na cmentarz Rossa. W pogrzebie 
Miichniewicza wzięła udział kom- 
pania honorowa P,P. oraz delegacje 
policji z orkiestrą, Przed konduktem 
niesiono wieńce i ordery zmarłego 
(Virtuti Militari i Krzyż Walecz- 
nych). Na mogile złożono mnóstwo 
kwiecia i kilka wieńców od rodziny, 
żony itd, (h) 

. * 

Zginął śmiercią tragiczną st. post. 
Michniewicz Antoni, Iktórego popu- 
larność i reprezentacyjność sięga 
czasów ułańskich. Ś. p. „brodaty u- 
łan” z I-go szwadronu Pułku Uła- 
nów Wileńskich rtm. Dąbrowskiego 
w r. 1919-20 był chorążym pulku. Z 
poza złotych irenzli sztandaru „wi- 
leńczuków', starych obrońców Wil- 
na, widniała broda Antoniego, Kto 
go wówczas nie znał? Każde dziecko 
Wilna, każdy ułan i każda panna... 

Gdy przeszedł z armii do policji, 
to nie clziwiono się temu wcale, że 
funikcję reprezentacyjną dahorążego 
dzierży nadal, przed sztandarem gra 
natowym z wizerunkiem tej samej 
Madonny, z naszej Ostrej Bramy. 

Olio w r. 1921-22 na pi. Łulkiskim, 
po poświęceniu sztandaru przez bi- 
skupa ś. p. ks. Władysława Banklur- 
skiego i płomiennym kazaniu, które 
ten złotousiy kaznodzieja wygłosił, 
sztandar ów: został oddany do rąk 
„chorąžemu brodatemu“, š. p. Anto- 
niemu Michnietwiazowi. 

tion”, „Światowid” i t. p.). 
Byłoby wskazanem, aby i nasza 

prasa ilustrowana poświęciła „pol- 
skiemu policjantowi z brodą” piękne 
zdjęcie z Ostrej Bramy i j 
w mundurze, 

|- Popułarny policjant, o ile mnie 
pamięć nie myli, stał 17 lat w gra- 
natowym mundurze, na swym poste- 
runiku, 

\ 

Dziś w dzień Zaduszny 
;będzie się dorocznym zwyczajem 
jzłożenie hołdu pamięci zmarłych 
(profesorów U. S. B. W dniu tym 
Wszechnica Batorowa święci pamięć 

Poświęcenie do 

Staraniem ks. prob. 
przy ikościele Miszystikicih Świętych 

owany został nowy dom ka- 

Onegdaj odbyło. się poświęcenie 
  

  

Napój smakoszów : 

wyśmienita buza 
w i-mie 

„SŁODYCZE WSCHODNIE”, 

Wielka 52. 

  

nowowzniesionej budowli i oddanie 
jej do użyjiku społeczeństwa. Aktu 
poświęcenia dolkonał ). E. iks. Arcy- 
biskup Metropolita Romuald Jał- 

Samobójstwo 
Wczoraj koło godziny wpoł do 

ósmej wieczorem w mieszkaniu pp. 
Barańskich przy ul. Tatarskiej 20 
rozegrał się wstrząsający dramat, 
Student USB 27 letni Stefan Barań- 
ski, chory na gruźlicę, qd dawna 
podobno nosił się z zamiarem samo- 
bójczym. Wiczoraj wreszcie postano- 

nowienie. 

Władze bezpieczeństwa ujawnił 
w niedzielę „Tabryczkę“ az 
10 złoiowych monet przy zaułku 
Montwiłłowskim w mieszkaniu zna- 
nego w Wilnie p. W. A. W. czasie 
wikraczania policji na czele z prok.   Na uroczystości byjii kielegaci ś. p. 

Marszałka Józela Piłsudskiego i Ko 
mendy Głównej P. P, Pierwszym ko- | 
mendantem naszego 
był wówczas inspektor p. Grabow- 
ski, a głównym inicjatorem uroczy- | 
stości i fundatorem — niemal -— był 
naońączas komendant Szkoły Poli- 
cyjnej w Wilnie podkomisarz Ta- 
deusz Birecki (ćzisiejszy działacz w 
„Carutasie '). 

Talk więc ś. p. Antoni lubiany w 
Wilnie przez wszystkich, stał na 
posterunkach najbardziej repcezen- 
tacyjnych. Stał na rogu Wileńskiej i 
A. Mickiewicza, stał na rogu Beliny 
i Targowej i często stał przed Ostrą 
Bramą. >>> 

Wojewoda Raczkiewicz lubił, 
podczas pobytu w Wilnie, ażeby 
przy szoferze „koniecznie”  asysto- 
wał ś. p. Antoni „brodaty”, 

Dziwnie mi się wtłacza do głowy 
talkie europejskie porównanie, 

Paryż — slolica świata — i Wilno 
— jedna ze stolic kultury polskiej — 

XVI Okr. P, P..władz bezpieczeństwa do mieszka- 

Nowickim i komisarzem  Ditzem, 
kierownikiem wydziału śledczego, 
laiszerze usiłowali mie wpuście 

nia, zaś jedna z kobiet przez kuchnię 
jwymiosła narzędzia do fałszowania 
monet i ukryła w śmietniku na dzie- 
dzińcu. Policja zdołała jednak drzwi 
wywarzyć i dostać się do mieszka- 
nia, W lokalu znaleziono 2 kobiety 1 

| mężczyznę oraz 2 nieletnich dzieci, | sto przyjeżciżał do Wilna, 
W. czasie przeprowadzonej rewizji 

' znaleziono więlkszą ilość falsyfilka- 
tów tak misterme slałszowanych, iz 
fałszywe 10 złotówki z trudem moż- 
na było odróżnić od prawdziwych, 
Również ujawniono w śmietniku na- 
rzęczia do fałszowania. 

Po dokonaniu rewizji 1 znalezie- 
niżu dowodów taiszersliwa aresztowa 

Nowe organy 

WLKENQOW. Niebywałą sensacją 

Miał tylko przyjaciół i był tylko... 
įIubiany: 
| Żal nam wszystkim „wilnianina“, 
|który na tak skromnym posterunku 
,w Polsce odrodzonej pełnił swą służ- | 

jego sylwetę bę z oddaniem i wiernie na rzecz 
„polskiego prawa administracyjne- 
go”. 

Niech Mu ziemia lekiką będzie. 

Cich. 

ё … wschodnich. 

Hołd zmarłym profesorom 
od- proiesorów zarówno z obecnego jak Metropolitalnej J. Е. ks. Arcybiskup 

i dawnego okresu, W związku z tym 
J. M. Rektor wzywa wszelkie orga- 
nizacje i młodzież akademicką, aby 
stawiły się o godz. 17 przy pomniku 
Lelawela. 

mu katolickiego 
. |kościele Garnizonowym, które od- 

w Wilnie 
Sperskieg., brzykowski w obecności władz ad- wojska, wyruszył na cmentarz Rossę 

|ministralcyjnych i 
licznie zebranego 
delegacyj organizacyj 
tłumów wiernych, 

Po poświęceniu przemówił Arcy- 
pastewz, podkreślając znaczenie 

| kiego domu w życiu społeczeństwa 
katolickiego. 

Na zakończenie zebrani zwiedzili 
urządzenia nowopoświęconego  do- 
mu. Mieści się w nim sala parafialna, 
śdzie di 4 bm. otwarte zostanie 
pierwsze w Wilnie kino katolickie. 
W tej sali też będą odbywały się ze- 
brania i zjazdy. Na piętrze urządzo- 
no kilka lokah dla organizacy; Ak- 
cji Kat. z parafii. (m) 

studenta USB 
Namówił rodziców, by poszli do 

kina, zaś w czasie ich mieobecności 
brzytwą przeciął sobie żyły na rę- 
kach i umarł z upływu krwi jeszcze 
przed powrotem rodziców do domu; 
którzy znaleźli syna w kałuży kiwi 
bez oznalk życia» 

Wezwany lekarz pogotowia 

samorząkiowych, 
diuchowieństwa, 

społecznych i 

ra- 
wił zrealizować swe tragiczne dj tunikowego stwierdził zgon. (h) 

Ujawnienie fałszerzy 10 złotówek 
nycn przetransportowano do wy- 
działu śledczego. Ponieważ w miesz- 
kaniu nie było właścicieli, bawią- 
cych w Druskienikach policja opie- 
czętowała mieszkanie, zaś przy 
drzwiach z ulicy iw dziedzińcu u- 
| stawiono posteruniki, 
| Pieczęcie zdjęto z mieszkania do- 
"piero w nocy; około godz. 11.30, gdy 
„do Wilna przybyli wezwani. Można 
sobie wyobrazić przerażenie pań- 
stwa A., Kiedy się dowiedzieli, że w 
ich mieszkaniu urządzono fabryczkę 
łałszywych 10 ztotowych monet. 
Zwłaszcza nie mógł zrozumieć wła- 

| ściciel mieszkania, kllóry dość czę- 
w jaki 

sposób fałszerze mogli operować w 
ljego mieszkaniu. W bandzie fałsze- 
„rzy brała udział służąca pp. A. 
| W związku z aresztowaniami w 
j Wilnie spodziewane są również i 
areszty na prowincji, zwłaszcza że 

Ww 
ła ujęta. (h) 

w Werenowie 
powstaną wśród utarczek... z gminą 

Teraz po kilku tygodniach po od 

ta- | 

jjedna z głównych osób zamieszana | 
fałszerstwie dotychczas nie zosta- | 

Kronika wileńska 
DZIS W NOCY DYŻURY APTEK. 
Augvstowskiego — Kijowska 2; Romec- 

| kiego —. Wileńska 8; Frumkinów — Nie- 

„miecka 23; Rostkowskiego -- Kalwaryjska 
31; Paka — Antokolska 42; Szantyra — 

"Legionów 10; Zajączkowskiego — Witoldo- 

| wa 22. 

W dzielnicach południowych 
z możliwością deszczu. Na pozostałym 9b- į 

! 

’ьшп kraju jeszcze dość pogodnie. Rano 
mglisto. 

| Temperatura bez większych zmian. 

Wiatry umiarkowane z kierunków 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Nieszpory żałobne. W, związ- 

„ku z dzisiejszym świętem umarłych, 
„wczoraj, o godz. 4 popoł., w Bazylice 

Metropolita odprawił nieszpory ża- 
„łobne. O godz. 5 pp. we wszystkich 
„świątyniach katolickich odprawione 
„zostały również takie nieszpory. 
| O godz. 5 pp., po nieszporach w 

/ prawił iks. prof. Ślełdlziewski, w obec- 
!nošci woj. Bociaūskiego, gen, Skwar- 
„czyūskiego i licznych delegacyj orga- 
Inizacyj spoleczmych i urzędów oraz 

pochód. Uczestnicy pochodu. po od- 
prawieniu modłów żałobnych, złożył 
hołd na ©mentarzu obrońców Po 

| tym o godz. 7,30 ozlbył się tam apel 
| poległych. (mj 

-— Poświęcenie nagrobku na gro- 
bie śp. J. Maciejewiczowej. W dniu 

[31 października na Rossie odbyła się 
w pobliżu kaplicy cmeniarnej uro- 
czystość poświęcenia pomnika na 
"grobie znanej <ziałaczki oświatowej, 
śp. Julii Maciejewiczowej, założyciel 
ki pierwszego gimnazjum w Wilnie 
dla uczenic Poielk. 

Alktu poświęcenia pięknego gra- 
nitowego pomnika w obecności licz- 
nego grona przyjaciół i uczenie 
Zmarłej dokomał ks. Jasieński, któ- 
ry wygłosił pięlkne okolicznościowe 
przemówienie, 

Przy pomnuku  Zmartej 
wiązaniki kwiecia i wieńce, (h) 

Z MIASTA, 
— 320 Środa literacka, Dnia 3 li- 

siopada |br. kolejna „Środa poświę- 
cona będzie pamięci Szymona Re- 
nartla Czarnockiego. Wspomnienia o 
zmarłym wygłosi Wanda Dobaczew- 
ska, recyłtują artyści Teatrów Miej- 
skich. Początek o godz. 20.15. 

| — Wycieczki w Wilnie, W dniu 
31 października i 1 listopada rb. 
zwiedziła Wilno wycieczka świetlic 
miejskich Sekicji Oświaity Pozaszkol- 
nej Zarządu Miejskiego w Warsza- 
wie, w liczbie 150 osób. Wycieczkę |. 
zorganizowała i prowadziła Komisja 
Międzyświetlicowa Świetlic Miejskich 
przy współpracy kierowników, 

NADESŁANE. 
— Od dv. 3 hm. dla wielkicieli przy- 

ulnych zacisznych podziemi stylowej staro- 

polsk'ej Winiarni pod Okrętem, przy ul, 

Mickiewicza 11, wprowadzono oryginalne, 
nastrojowe, artystyczne Koncerty na cytrze, 

w wykonaniu ulubienicy Warszawy, słynnej 

JRY GALLE, przy udziale wirtuoza gitarzy- 

sty Ryszarda Serafinowicza, 

Jedyne miejsce spędzenia długich je- 

siennych wieczorów pod urok'em czarującej 

melodią nadsubtelnych tonów cytryl 

Jedyne miejsce spotkań miejscowej eli- 
ty towarzyskiej! 

į 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? | 
chraurno 

(wczorajszym wyszedł z druku pierw- 
szy numer miesięcznika „Świat umar 
łych”, wydawany przez Archidiecez- 
jalny Zw. Tow. Dobroczynności ,„Ca- 
ritas'. Pismo to było wczoraj kol- 
portowane ma cmentarzach wileń- 
skich. (m) 

— Tydzień miłosierdzia chrześci- 
jańskiego. Wczoraj rozpoczął się w 
Wilnie „Tydzień miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego' który trwać będzie do 
7 bież. mies. W, czasie „tygodnia” 
przeprowadzone zostaną zbiórki na 
uczącą się młodzież wiejską, (m) 
— INSTYTUT „POLIGLOTA*, ul. 

Mickiewicza 18, przyjmuje zapisy na 
język angieldki, trancuski, niemiecki 
i rosyjski codzień od 17—19, 
— Żawiadomienie, Pracownia S.S, 

Serafitek, przy Zakładzie Domu św. 
Antoniego w Wilnie przyjmuje zamó- 
wienia na roboty trykotarskie, ręcz- 
ne i niaszynowe, jak np. swetry, całe 
komplety itd. Równocześnie w pra- 
cowni hałc. wyłkonuje się wszelkiego 
rolizaju roboty kościelne, jak ornaty. 
situly, kapy, sztandary, oraz szycie 
bielizny po cenach przystępnych. 

— Poświęcenie nowego sklepu 
galanteryjnego W. Kowalskiego. 
Dnia 1 listopada rb. z racji przenie- 
sienia sklepu W. Kowaisikiego do 
nowego lokalu przy ul. Mickiewikcza, 
5 w kościele św. Kazimierza na in- 
tencję pomyślnego rozwoju tej pla- 
cówiki odbyło się nabożeństwo od- 
prawione przez Ojca Jezuitę, Na- 
stępnie zostało dokonane poświęce- 
nie nowego lokalu. Nadmienić nale- 
ży, że firma W, Kowalski egzystuje 
od 20 lat w Wilnie i cieszy się du- 
żym uznaniem, to też na nowym lo- 
kalw p. Kowalskiemu w dalszym cią- 
gu życzymy „Szczęść Boże!” 

KRONIKA POLICYJNA. 
Ujawnienie iajnego klubu gry. 

Przy ul. Pańskiej policja ujawniła tajny 
„salon gry hazardowej”. Policja. chcąc ująć 
śraczy na „gorącym uczynku”, przedostał: 
się przez strych i w ten sposób zdołała 

wszystkich graczy „nakryć” w czasie gry. 

ziożono Zaliwestjonowano karty i spisano pro- 
tokuł na graczy, (h) 

— 2 wypadki obrabowania pijanych, 
W ciągu dnia wczorajszego w Wilnie zano- 

towano 2 wypadki :obrabowania pijaków 

przez złodziei, Na brzegu rzeki Wilenki 
niedaleko ogrodu Bernardyńskiego obrabo- 
wany został Jgnacy Bizunowicz (Majowa 
34), któremu zabrano palto, ubranie i buty, 
zaś Mikołajowi Arciszewskiemu  (Legionv- 
wa 34) na ul Zarzecznej 2, nieznani osob- 
nicy przemocą zabrali palto. 

Policja poszukuje złodzieś. (h) 

Z za kotai siudio 
EUGENIA UMINSKA —- PRZED 

| MIKROFONEM 
Koncert radiowy przypadający na dziś 

zasługuje na szczególną uwagę radiosłucha- 
czy, O godz. 21.00 — recital skrzypaczki 
Eugenii Umińskiej przyniesie m. in, utwór 

młodego kompozytora polskiego — Sza- 

łowskiego „Suite” oraz współczesnego wło 
skiego kompozytora Caselli'ego  „Scarlat- 
tianę". 

ODA ŽALOBNA — J. S. BACHA 
Kantata „Oda žalobna“, ktėrą nadaje 

Poznań na fali ogólnopolskiej w wykonaniu 
chóru i solistów dziś o godz. 22.00, skom- 
ponowana została na śmierć (1727) „Jej kró 
lewskiej mości Krystjany, Eberhardiny, Kró 
lowej Polski, Arcyksiężniczki Saksonii”, W   Koncerty od godz. 6-ej wiecz. do 11-ej, 

a w niedziele i święta dodatkowe poranki | 
muzyczne od godz. 12-ej do 2-ej po poł | 

Ceny na wina i miody nie podwyższono, 

reklamowo niskie. į 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Strajk okupacyjny w „Ralo- 

polu”, W zakładach przetwórczych 
lniarskich „Rałopol'”, należących do 
kilku żydów, w piątek wybuchł 
jstrajk okupacyjny. Robotnicy w ilo- | 
jści 136 osób porzucili pracę i zaczęli 

dziele tym wypowiada Bach nie tylko pow- 
szechny żal — szczery zresztą — po zgon'e 
ukochanej księżniczki, ale także swoją wła- 
sną tęsknotę za śmiercią, tęsknotę, która 
charakteryzuje wszystkie jego utwory o cha 
rakterze kościelnym. Podobny nastrój głę- 
bokiej wiary wyraża kantata „Pozostań z 
mami”, która również wykonana zostanie w 
radiowym koncercie. 

IX SYMFONIA BEETHOVENA POD DYR. 
TOSCANINIEGO 

W środę czeka radiosłuchaczy polskich 
okupować teren fabryki, domagając "wielkie wydarzenie muzyczna O godz. 22.00 
się powyłżki płac o 33 proc. Bezpo- z Londynu z ogromnej sali Qeen's Hall tran 

  

miały po jednym brodatym polician-| w Werenowie wywołało stanowisko byciu się loterii na zakup nowych Średnio po wybuchu zatargu, w In- smituje Polskie Radio koncert, który obej- raptem wystosował do spektoracie Pracy odbyła się konfe- mie IX Symfonię Beethovena, pod dyrekcją 
cie, : ; zajęte przez miejscowego wójta w organów, 1 : sze) й 5 až Reprezentacyjny brodaty „agent | stosunku do sprawy odnowienia or- komiteliu loterii, list urzędowy, coma rencja porozumiewawcza, na której, Artura Toscaniniego. Największy kapel- de police'en barbe“, stał 25 lat na 
posterunku przed bramą kawnych 
fortyfikacji „Porte de St. Denis“, na 
skrzyżowaniu Bulwarów Sebastopol 
i St. Denis. 

W. r. 1933 cała prasa Paryża i za- 
graniczna, a więc i polska podawała 
w medalionie fotografie zabytku śre- 
dniowiecznego Paryża i podobiznę 

Komunikat 
Kierownigdtwo Sekcji Żeńskiej 

Stronnictwa Narodowego powiada- 
mia, że wykłady z Kursu Kandydac- 
kiego odbywają się w poniekziałki i 
środy, o godzinie 18-ej. Obecność 
kandydatek obowiązująca. 

Na Ikurs zgłaszać się można bez- 
pośrednio w czasie Kursu i w godzi- 
nach urzędowych Sekrelariatu Str. 

ganów w kościele parafialnym. Ini- 
cjatorzy odlnowienia rozpoczęli bo- 
wiem zbiórkę funcjuszów i w tym ce 
lu urządzili loterię fantową. Wójt ro 
bił duże trudności, nie chciał udzie- 
lić sali gminnej straży pożarnej, a na 
wet próbował urządzić konkurencyj 
ną lotdrię w tym samym dniu na 
tzelcz Strzelca, na co szczęśliwie nie 
dostał zezwolenia w starostwie lidz- 
kim, 

LIDA. Grasująca na terenie po- 
wiadtu lidzłkiego plaga cyganów  na- 
raża mieszkańców na poważne stra- 
ty. zczególnie notuje się systemtycz- 
ną kradzież koni, które cyganie u- 
prowadzają wprost z pastwisk i ze 
stajni. Przeprowadzona niedawno о-   Narodowego. Е 2 bława w lasach ujawniła wielu 

|gając się przekazania gminie połowy 
zebranych sum, 

Dziwne to stanowisko 
wodem dużego poruszenia i nieprzy 
anek uwag 2 adresem zarzą- 

u śminnego, który postępuje, tak 
jakby chciał utrudnić  cziałalność 
miejscowiego katolickiego społeczeń 
stwa. (W, P.) ^ 

  

Obława na cyganów w pow. lidzkim 
sprwcówkradzieży. Konie odebrano, 
[zwracając je poszkodowanym. Obeic. 
nie w lasach hr. Krasiokiej przepro- 
|wadzona została ponownie 
na cyganów. w wyniku której odna- 
leziono konie po: e z kradzie-| 
ży. Cyganie ukrywają się w 
przed 

jest po-| 

obława | 

: 1авш}я'сц‘с‘&юдсгі. (m) 
wymiarem sprawiedliwošci, | 

pod przewodnictwem Inspektora Pra mistrz doby obecnej prowadzić będzie jed- | 
|gy: strony ldłoszłyj do porozumienia, ! 
Strajk został zlikwidowany, ponie-, 

| waż pracodawcy; zgodzili się na pod- 
jwyższenie robotnikom płac o 25 
proc. Pracę podjęto częściowo jesz- 
cze tego samego dnia. Normalne pod- 
jęcie pracy nastąpi w dniu dzisiej- 
szym. (m) 

RÓŻNE, 
— Dzień oszczędności w Wilnie, 

W dniu 31 bm. w Wilniej był obcho- 
|dzony dzień oszczędności. W. przed- 
dzień ol | 
|szkołach i oddziałach wojskowych. 
„stacjonowanych w. Wilnie, zostały; 
| wygłoszone pogaldaniki, poświęcone 
! ie idei zania. Ró- 

  

wnież tego dnia w Teatrze Miejskim 
na Pohulance odbyła się akademia, 
zorganizowana dla propagandy 0SZ- 

— „Šwiat umarlych“, W dniu   
z rana we wszystkich |. 

no z największych dzieł, jakie wyda. geniusz 

ludzki, 

IX Symfonia, która jest najwyższą apo- 
teozą miłości wszechludzkiej posiada w 
Toscaninim swego genialnego  interpreta- 
tora. 

MYJ SIĘ CODZIEŃ 
Pogadankę świetlicową pod tym tytu- 

łem, omawiającą sprawy higieny skóry, wy 
głosi dr. Tadeusz Kołaczyński dziś o godz. 
13.05, 

JAK PRACUJE WYDZIAŁ HUMA- 
NISTYCZNY U, S. B, 

W cyklu audycyj radiowych, ukazują- 
cych nam prace poszczególnych wydziałów 
Uniwersytetu Stefana Batorego, audycja z 
wtorku o godz. 18.30 poświęcona będzie 
Wydziałowi Humanistycznemu, kształcące- 
mu przyszłych polonistów, klasyków,  ro- 
manistów, historyków i t. p. Opracował ją 
Eugeniusz Gulczyński W rozmowie udział 
weźmie prof, Koarad Górski, 

 



Teatr i muzyka | 
-— Teatr Miejski na Pobulance. Koncert 

Chieko Hara! Dziś o godz. 815 wiecz od- 

będzie się drugi i ostatni koncert fenome- 

nalnej pianistki japońskiej Chieko Hara, 

laureatki konkursu Szopenowskiego, która - 

wykona nowy program najwybitniejszych 

kompozytorów, jak: Bacha, Liszta, Chopina, 

Schumana, Ravela i ionych. Drugi koncer: | 

artystka wykona na innym fortepianie. Bi- 

lety do nabycia wcześniej w kasie leatru 

„Lutnia” od godz. 11-ej do 4-ej, od godz. 5 

w kasie teatru na Pohulance. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, Dziś z 

powodu Dnia Zadusznego przedstawienie w 

Lutni zawieszone 

— Czwarikowa premiera. W czwartek 

Teatr Muzyczny „Lutnia” poraz pierwszy 

wystawia świetną operetkę  Millóckera 

„Biedny Student“ (Palestrant). 

-- Madame Butterily. — Niezwykłą a- 

trakcję sezonu będzie wystawienie w d. 8 

ustopada op. Madame Butterfly z ženialuą 

śpiewaczką japońską Teiko-Kiwa, 

— „Królowa Wiktoria”, Wyświetlany 

w Polsce pod wysokim Protektoratem J. E. 

Ambasadora Wiielkiej Brytanii 

Dziś w kinie „Mars* najpiękniejszy film 

doby obecnej prestiżowy film angielski. 

„Królowa Wiktoria* -- film ten zdobył 

największą nagrodę -— Puhar Narodów na 

Międzynarodowej Wystawie Filmowej w 

Wenecji i był tam długo oklaskiwany. 

watowe, puchowe, weł- 
Kołdry niane gotowe i na zamó- 
wienie, najtaniej, w najlepszym gatunku 

eca 

Pierwsza Chrześcijańska Wytw. Kołder 
„WARSZAWIANKA. 
Wilno, Ludwisarska 4, 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 2 listopada 1937 r. 

6.15 — 8.00 Audycja poranna, 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 

DZIENNIK MILEŃSKI 

Najpiękniejszy z wyprodukowanych dotychczes 
polskich filmów 

Światowia| „Dyplomatyczna żona” 
W rolach głównych plejada gwiazd: Kenda, Grossówna, Ćwiklińska, Želichowska, 

ZabEżykaki, Znicz, Sym i in. Tańce — LODA HALAMA 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 

Polskie Kino 

  

CASINO | esi Mardo is Eddy 
„Gdy kwitną bzy* 

P AN| - Jeszcze dziś 

„Dziewczęta z Nowolipek" 
Barszczewska, Stępowski lin. seiestės jo) 

a | KrólowaWiktoria królewski 
W rolach gl. Anna Neagie i Adoif 4olbruk. | 

Uwaga : Jubileusz Krółowej Wiktorii całkowicie w kolorach naturalnyc" 

  

  
  

  

  

Kolosalne powodzenie ! Prestiżowy film angielski 

Niegasnące lampy na groby 
hurtowo dla odsprzedawców poleca po najniższych cenach (potrzebni odsprzedawcy) 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Polecamy również hurtowo: szkło okienne, fajans, szkło stołowe, porcelanę na- 

czynia, lampy, gramofony i płyty. 

Jedyna chrześcijańska hurtownia. Największy asortyment — 

Cenniki gratis. 

najtańsze ceny. 

Fabryczny skład. 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

    13.05 „Myj się codzień” -- pogadanka dr. 

Tadeusza Kołaczyńskiego. 13.15 Na dzień 
zaduszny. 14.25 „Powieść bez tytułu” -— J. 
Kraszewskiego. 14.35 Muzyka populazna. 
14.43 Komunikat Zw. K. K. O. 15.30 Wiado 
mości gcspodaroze. 15.45 „Zagadki muzycz- 
ne' — aud'« a d!' dzieci starszych. 16 05 

Przegląd akiu.iności finansowo - gospodar 
czych. 16.15 Koncert kameralny w wyk. 

Kwartetu P, R. 16.50 Pogadanka aktualna. 

17.00 „Pełnia nad Rzymem” --- reportaż 
17.15 Na święto umarłych, Koncert w wyk. 

Kwartetu wokalnego „Pro Arte“. 17.50 

Niedźwiedź — pogadanka. 1800 Wiado- 
mości sportowe. 18.10 Chwilka litewska w 

języku polskim. 18.20 J. S. Bach. Dwa fra-| 

gmenty z kantat N. 104 i 50. 18.30 Na Wy-! 

dziale Humanistycznym U. S. B. 18.55 Wi- 

leńskie wiadomości sportowe. 19.00 „Treny' | 
= Jana Kochanowskiego. Audycja w opr. 

T. Łopalewskiego. llustr. muzyczna. W Ru-| 
dzińskiego, 19,40 Audycja konkursowa. 

Przed mikrofonem wystąpią: Juliusz Kaden 

Bandrowski, Kornel Makuszyński, dr. Ta- 
deusz Boy - Żeleński. 19.55 Pogadanka ak- | 

tnalna. 20.05 Mała orkiestra P R. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
alna. 21.00 Recital skrzypcowy Eugenii U- 

mińskiej. 21.30 Recital organowy Bolesła- ; 

wa Szabelskiego. 22.00 Koncert muzyki re- 
ligijnej. 22.50 Ostatnie wiadomości i komu- 

mikaty. 23.00 Fawre: Offertcrium 2 „Ke- 

guiem“. 23.30 Zakończenie programu. ! 

! 

į 

L 

{ 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

Ceny konkurencyjne. Solidna naprawa. 

(I TIT UTI KAT 

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 

z czystej welny tWgtry, Kamizelki, pu owory, skarpety, pończochy It. d, 

W. NOWICKI wax 30. Wielka 

koszul, krawatów, spinek. Szalików. rękawiczek, nocnej bielizny it. ' 
Ciepla bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

Nowe 
wzory: 

  

    

  

  

Złota seria 
filmów w kolorach naturalnych 

Narodziny 
Gwiazciy 

Fredric MARCH, Janett GAYNO 
Następny program „H E L I os" 

  

HELIOS | Największy 

ZAGINIONY 
  

W rol. gł. RONALD GOLMAN. Realizacja Frank COPRA. 
Kołorówka „w Moiej 

film wszystkich czasów! 

HORYZONT 
Tysiące sfatystów. 

gondoli* i aktualności 
  

Lux 
  

Dziś rywalka Jea 
nald, fenomenelna śpiewaczka 

i ulubieniec kobiet Franchot T O NE 

nnet y Macdo- Grace Moore 

w zrealizowanym z ogromnym rozmachem wspaniałym filmie pieśni i tańca 

Rež. Jėzeia Sternberga 

Węgiel kamienny 
wagonowo 

po cenach 

górnośląski 

s sy** (Romans królewski) 
Nad program Dodatki 

koks NAJPRZEDNIEJ- 
Or AŽ SZEJ JAKOSCI 

i lonnowo, w zaplombowanych wożach za gotówkę i na raty 

konkurencyjnych dostarcza 

Frma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

  

Tanie źródło zakupu 

galanterii męskiej i damskiej 

sklep 

W. KOWALSKIEG 

Zy8| Z: В оао ne 
Zi i 2“ 
@з о$ si jesienna zimowy I6-ej. 

= (© 

$ Polis] WILHELM 
„Sau DOWGIAŁŁO 

£ 48, Gi ZAKŁAD KAMAELK 
2 *8 <= SW. JAŃSKA 6 

= 2 Ę = | telefon 22-35 | 

MENAS TBT, DEM TSS l 

Mickiewicza 5, 

cbiok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

WK ZOZ ZOE KROWA TEST 

POMNIKI 
gotowe i na zamówienie z granitų, 
cementu i marmuru, oraz wszelk.e 

roboty kamieniarskie wykonuje 

POLSKA PRACOWNIA ARTYSTY- 
CZNA, RZEŻBIARSKO-KAMIENIAR- 

SKA I ŻEL, - BETONIARSKA 

A. BARANOWSKA, 
WILNO, ul. Rossa Nr. 20. 

Najstarsza w Wilnie. Egz. od r. 1882. 

SEZ KTS LTOK A rakas ооы 

Kupno i sprzedaż 
OD ŚRO LZ And A 

PIANINO krzyżowe, mało używane, okazyj- 

nie sprzedam niedrogo. ul. Śołtańska 1—1. 

WEKDLOWGICEWTE PODNEUSZY PW PROF OZ сУ ЗЬ REA SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 

kiej. Adres w administracji „Dzien. WL" 

SPRZEDAM kawiarnię w śródmieściu. Do- 

wości na sezon wiedzieć się: Wileńska 8—6, od godz. 13 = 
135—2 

DOM murowany, dochodowy. 16 mieszk. 
zieniia własna, ogrod owocowy. Informacje: 
ul. Katwaryjska 12 m. 34, od $—5 pp. 146 

  

Praca poszukiwana 
RZE: Aiko ŁZE 
MŁODY energiczny kawaler lat 28 poszu- 

kuje jakiejkolwiek pracy, Praca obojętna, 

wymaganie skromne. Referencje osób po 

ska 7 — 11. 

    

j ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
| administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
| niedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zamó- 
jwienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. itp. Oferty: Pomolog, ul. Św. Piotra i 
Pawła 5/1, m. 8. 

  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe z 
kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis- 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88. 

    

| POKÓJ, ciepły, słoneczny, do wynajęcia. 
| Można z pianinem. Uniwersytecka 9—15. 

2 POKOJE z kuchnią, taras, wygody — ul 
Kościuszki 25. Warunki u właściciela: u: 
Łokieć 8—3 — bezdzietnym. 

POKÓJ umeblowany z wygodami do wyna- 

jęcia dla solidnego pana. ul. Królewska 3 
| m. 1333 

J as KAIP L RINKOS A ai OC 

Nauka 
A L AR ai 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L. Nauka języka niem. w grupach o rów- 

nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

,KURSY KROJU I SZYCIA S. Stefanowi- 
jczówna — Dominikańska 13 przyjmują za- 
pisy uczenic, 21564 

NIEMKA — gimnazjum litewskie — poszu- 

kuje pracy wychowawczyni, a także udziela 
lekcji, zgadza się i na wyjazd. Wilno, Na- 

sza 6 m. 3 A. Mostowska. 132—2 

NB LAIDOS ASTA AKANEKIE LSAS 2 DAS 

Różne 
| ZU PEC Ona EA DŻ 
AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 

    

  

| ważnych. Zgłaszać się: K. Mirecki ul. Pań- saże, bańki, opatrunki. Przyjęcia od 3—6 

popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m 5. 

FRANK HELLER. ) 

© myślał i sam się przy tym 

? ū rzej bawił. 

; Byli teraz na placu „Knie“, gdzie 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Przejqżdżali teraz przez most na 
Szprewie.Kacper spostrzegł, że obca 
taksówika była zaledwie o pięćdzie- |raz wszelkich innych welukiułów. 

siąt metrów w tyle. 
Dojrzał czarne, głęboko osadzone 

oczy Franuschka i przeszyły go ciar- 
ki. Czyżby zapomniał już o udrę- 
kach, jalkie przeżył na poddaszu u 
Krausego? Czy nie było jego obo- 
wiązkiem uprzedzić tych ludzi o 
groż niebezpieczeńst wiej? Ё 

— Panię Graham! — zawołał. — 
Spójrz pan, kito siedzi w taksówce, 
która pędzi za nami! 

Zanim jednalk Anglik zdążył się 
obrócić, już mu jego towarzysz rzu- 
cit wažkie słowo. Samochód zrobi    
taki skok naprzód, jakiegoby by się | 
nie powstydził żaclen tygrys. 

Kacper mógł się teraz przekonać. 
1а zręcznym i nieustraszonym auto 
mobilistą był ten angielski żarłok i 
opój. Siedział przy ikierownicy, jak- 
by na karku słonia, kitóry torował 
sobie drogę przez dżunglę z szybko- 
ścią pociągu (kunierskiego. 

Istotnie ulice o tej porze były 
dżunglą, przez którą przedzierały 

: 21) |bawna gra... Niech się więc bawią, 
„skoro im to sprawia przyjemność — 

nienajgo 

"się krzyżowały liczne ulice. 
| Lampa  Sygnałowa paliła się 

tłumy przechodniów i światłem zielonym. Mister Graham 

sznur samochodów o- mijał całym pędem kolumnę samo- 
chodów ciężarowych, a źdy  zajaś- 
miało czerwone światło „stop”, pę- 
dził dalej ku wielkiemu oburzeniw 
(dyżurnego ruchu Ikołowego. 

Tillius obejrzał się. 
Słyszał jak zgrzytnęły hamulce 

talksówiki gwałtownie  zalirzymanej 
pod 'czerwoną lampą. 

Mister Graham mknął jak. wicher 
przez Hardenbergstrasse koło Tier- 
gartenu, skręcił w Budapesterstras- 
se, okrążył ruchliwy  Liitzowplatz, 

się tysiączne 
nieprzerwany 

Kacper, widdziony  cielkawością, 

znów się obejrzał, Widocznie. że i 

taksówiką kierował  wyścigowiec, 

gdyż znów nie była oddaiona więcej) 
niż o piędziesiąt metrów. Ale szofe-' 

rzy taksówki potrafią skorzystać z 

każdej dróżki i ścieżki, każdego 

skrętu i mijanki, byle tylko skrócić 

sobie drogę. 

Ulica Hindia, Glicka, Flotowa, 

Bacha... samydh znakomitości mu- 

zycznych! Pędziii potem szosą, wiio” 

"dącą do Charlotienburga, ciągie w 

'tej samej od siebie odległości. 

|  Tilliusowi mąciło się w gławie... 

|Czego u licha chcieli Franuschek i 
Krause? Czy chcieli zabawić się w 

nem wyścigów samochodowych, - а 
potem... 

Potem samochód zatrzymał się 
przed niewielką, piętrową wilią w 

| iużym ogrodzie, kaóra nie była cał- 

Chicago? Z początku pościg w sa- kiem obca pewnemu ad'wokatowi. 

mochodach poprzez ulice, potem Kacper Tillius westchnął. Jakdby 

seria _ strzałów _ rewoiwerowych, to było dobrze, gdyby mógł spacero- 
wać po tym pięknym mieście we- głównie w opony, a na ostatku prze- w 
dług swe, chęci 1 woli! skakiwanie z auta ilo auta, Wzru- 

szył ramionsmi, choć go bolały od 

ciągłego 
dniach. Ostatecznie Chicago 10 za- lecenie zaprowadzić go do pokoju. 

który dotychczas nigdy nie był tere- 

i 

oc A tymczasem musiał się irytować, tryjwał się nieznajomemu 

wzruszenia w ostatnich słysząc jalk mister Graham dostał po *lugą chwilę niee mógł zebrać myśli 

Postanowił raz z tym skończyć. 
Przecież nie pozwoli sobie - dłużej BRE ; 
jeźćzić po nosie. Doceniał usługę, 
jalką mu ci panowie oddali, wwalnia- 
jąc go z poddasza, ale nie wolno im 
przeceniać iej usługi. . 

— Ošwiadozam рапи -- rzakt do 
tego, który miał na twarzy maskę 
Gerbera — żej mam już dosyć tej 
komedii, Wyrzącdzili m. panowie 
grzeczność, za którą jak vależy pa- 
nom podzięłkowałem. Od czasu przy- 
jazdu do Berlina spotykają mnie sa- 
me niespodzianiki w które jednak 
nie zamierzam więcej się wikłaś, Nie 
jestem tchórzem ani dzieckiem, z 
którym każiiy może się pobawic, ani 
leż strachem na wróbie, rozumie 

wzyjaciel Grahama przerwał Kac- 
pelrowi: 

— Opowiada pan zbyteczne hi- 
storyjki, drogi panie Tillius. Niech 
pan mnie poslucha. Człowiek pana 
pokroju, który przyjechał do Berli- 
na i szuka na manowcach okazji do 
samobójstwa: nie może być ichó- 
rzem. Niepotrzebnie pan mieszał w 
swoje sprawy obcych ludzi, ale zaję- 
czego serca z pewnością pan nie 
ma. 

Tillius 2 przerażeniem przypa- 
Zbladł i 

Jakum cudem ten człowiek mówił 

po szwecku? Przecież nie dalej jak 
wczoraj wieczorem twierdził, że nie 
zna tego języka! . 

A po za tym... 
Tillius zamknął na sekundę oczy, 

a gdy fe otworzył, by mówić dalej, 
człowiek, który mówił po szwedzku. 
uśmiechnął się i rzekł: 

— Najlepiej bqlzie, gdy się panu 
przedstawię. Nazywam się Colin. 

IX. 
Pszeszli do gabinetu. Collin wy 

szedi, a gdy po chwili wrócił, nie 
miał już na twarzy maski Gerbera. 

A więc to byi Filip. Collin, miły, 
uśmiechnięty mężczyzna w średnich 
laliach o wytwornym obejściu. W 
Moabicie zatem nie siedział. 

| '— Niech pan adwokat spocznie 
-— odezwał się tonem przyjacielskim 
--—pogawęcizimy trochę. Z pewnością 
zaciekawi pona nasza rozmowa, Sły- 
szałem. że w Berlinie miał pan licz- 
ne przyjgoly. 

Mówił 'czystym językiem szwedz 
kim i wyrażał się poprawnie. 

— Bardzo to ładnie z pana stro- 
nv: —odparł Tillius—Już parę razy 
proponowałem panom Gruhamowi i 
Laveriise owi pogawędkę, ale zaw- 
sze na próżno. Mogą nawet pokazać 
panu ogromny siniak na ręce, który 
mi wycisnęlii gdy im proponowa- 
łem rozmowę. 

pe Po ii ii i i ii i i iii iii iii 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą @1, 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łan:) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ra 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn, ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% rniżki. Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

-——— аее 

Drukarnia A. Zwierżyźskiego, SFilzo, Mostowa 1. 
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